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zadokumentowało JUŻ nieuchronną klęskę podżegaczy 
Wł.elka man1"festac,·a w Londyn1"e po za- Związku Radzieckiego wyka.zała już narodom 

świata, że ZSRR pod przewodem Stalina wy-

ko.D1 czen1·u obrad B1·ura Konoresu Poko,·u tęży wszystkie swe siły w walce o pokój, wspó.ł ~ e pracę i dobrą wolę wśród wszystki<:h na·ro-
Jak już· donosiliśmy, \V dniach 31 maja i 1 czerwca odbyło sie w Londynie dów i we wszystkich krajach. Depesza J. Stalina 

posiedzeniE Biura Stałego Komitetu Swi atowego Kongresu Obrot'tców Po:;oju. Wybitny francusiki działacz związkowy Le 
W b B I I d t · Leap stwierdził, że wałka o pokój we Francji d Z • k W I • Mł d • • wyniku o rad iuro uc nvalilo rezo ucję. k1óra -;twier Za, że w OKU rozwinęła się tak silnie, iż rząd francuski zmn O w1qz u O ne1 O z1ezy 

kampanii o zakaz bombv atomowej zebrano dotychczas ponad 100 milionów s7A>ny ZlO!ltał do zajęcia w tej sprawie pozycji Niemieckiei 
podpisów pod Apelem Sztokholmskim. obroanych. Dzienni·ki moskiewskie publikują następują.· 

Stwierdzają(:, że akcia składania podpisów trwa z niesłabnacą siłą w ca- Przemawiający w imieniu Chin Lu<lo'vy~l1 cą d~szę Józefa Stalina do Centralnej Rady 
łym świecie, rezolucja podkreśla ogromne znaczenie kampanii na :zccz zakazu Liu Ning stwierdził, ze podżegacze 'lrnjenni Związ.ku Wolnej Młodzieży Niemieckiej: 
broni atomowej. kopią sobie własny grc)b i że czeka ich hanieb· Dziękuję za pozdrowienia od młodych nie-

. . . . . . ny los Hitlera. 1 mieckich bojowników o pokój - uczestników 
D_nia. l ~ei:vca wiecz?rem ~yła s~ę w Lon I odwaga w walce 0 swiętą s.prawę poko1u. Dum Po przemówieniach, uchwalona ~stała przez ogólno-niemieckiego zlotu młod~eży. 

dy;iie JJJnpÓ'll.UJąca. mani!~staCJa. pokOJ~wa, na ny je:;;tem, że mój kr<1j - Związek Radziecki aklamację rezolucja, wniesiona przez prze- życzę młodzieży niemieckiej - aktywnemu 
ktor~ przybyło f':1łkanasc1 e tys!ęcy o>;ob. O? - stoi na czele nai·odów, walczących o po- wodniczacego Johna Hornera. Reo:olucja ta zo- budowniczemu jednolitych, demokratycznFh 
god:zm popołudniowych robotnicy fab1·yczm k · · • ' ł · · „ d • t · I · ' · · · · ·· " · ' h k ·· N' · h k • · ' . OJ,_ w:,po prac_ę • . przyJazn.. um.ny JC'l .em, :t.e b. ov..'Ja.zuJe. ka.zdego ucze.stmka. WJ ecu d. o. wzmo 1 mn.uJąc. yc_. P. o OJ _1em1ec nowyc su cesow działacze ruchu zawodowego, młodzież, męż- , . czyźni i kobiety, przeds.tawiciele ludności kolo Związek Hadz1eck1 stanowi oo;toJę J><>kOJu. Le- zenia wys1łkow w zb1eranm podp1sow pod j w te] w1elkie1 spraw te. 
nialnej z Cypru, Nigerii i Afryki Zachodniej ninowsko stalinowska polityka za.granicz.na Apelem Sztokholmskj.m. (-) .JóZEF STALIN. 
zdążali w kierunku skweru Lincoln Inn Fields, 
udekorowanego sztandarami kil:kunastu kra
jów. Na wywieszonych transparentach wid· 
niały emblematy i h;lsła pokojowe. 

Manifeatanci powitali 01rncyjnie członków 
Biura Stalego Komitetu światowego Kongre~· 
su Obrońców Pokoju. 

Aleksander Korniejezuk powitał uczestników 
· ~ecu w imieniu Radzieckiego Komitetu Ohroń 
ców Pokoju. Z ogromnym zado111·0Ieniem -
oświadczył Korniejc:rnk - mogę stwierdzić, 
że ruch w obronie pokoju stał si~ potężn11 :-;i
łą, która może i powinna sparaliżować ludo
żercze plany "podżegaezy wojennych. Amery
kańs.cy podże1?acze wojennii usiłowali zastri:i 
szyć narody świata, a w tej liczbie i własny 
naród, ale narody odpoowiedziały zwarciem 
swych. szeregów. Hasłem mih1jącyeh pokój na 
rodów jest dziś odwaga, odwaga i raz jeszcze 

,,Paczki przyiażnr· 
z oko~ji Międz.ynorodowego Dnia D2iecko 

.tiadosnie obchodzi swe święt.o mło<llZież i 
d?.iatwa Polski Ludowej. Budynki i sale szkol 
ne młodzież udekorowała flagami, licznymi 
transparentami i hasłami gł<>szącymi, iż wal
ka o pokój jest walką o zapewnienie szczęśli
wej przyszłości młodego pokolenia. W mia· 
~tach i wsiach odbywają się impre"J.y okolicz· 
nośripwe. Uruchamiane są nowe placówki i in 
stytucje Opieki nad l'l'Iatką i Dz>ieckiem. 

We wszystkich szkołach vroj. śląs1dego mło· 
rizież czyni intensywne przygotowania do ko11 
km-sów rysunków na temat walki o pokój, 
które odbędą się 4 bm. Masowo również przy
gotowuje mlodz:ież listy do dzieci radzieckich 
i dzieci krajów demokracji ludowej oraz dary 
tzw. paczki przyjaźni, dla dzieci w krajach 
kapitalistycznych i kolonialnych. 

W bieżącym roku powstanie w kraju 15 no-
111-ych Domów Dziecka. W jednym z nowootwar 
tych Domów Dziecka, znajduje się wszy::.tko, 
co dziecku od pierwszych dni życia, aż do wie
ku 10 lat, może być potrzebne. Dom Dziecka 
w Poznaniu jest wyposażony w bogaty asorty
ment towarów. 

Pla:ny przewidują dals.zą rozbudowę pew· 
nych działów: sportowego, konfekcji dziecię· 
ce.i i stoisk zabawkarskich 

Wybory nowych prezydiów 
Powiatowych, Miejskich i Gmin

nych Rad Narodowych 
fowiat!>we, Miejskie i Gminne Rady Nai'Q· 

dowe przystą,piły do wyborów nowych Prezy. 
dió~·. Sesje wyborcze Powiatowych Rad Na· 
rodowych oraz Miejskich Rad Narodowych -
miiast stanowią.cych powiaty, odbędą się do dnia 
7 czerwca br., a sesje wybofcze Gminnych oraz 
MiE".i~kich Rad Narodowych do dnia 22 czerw· 
ca br. 

Dla umożliwienia masom pracującym ndzia· 
łu w uroczystych sesjach, sesje zwoływane bę 
dą w god.z:i.nach popołudniowych. 

Mordercy robotników Modeny 
d~konali nowej prowokac;i 

PCl\icje. w Modenie ,\,inna zamordowania i:: 

robotników w dniu 9 stycznia br. dokonała w 
czwartek nowej prnwokacji wobec miejscowych 
crganii:acji związkowych. 

Na rozkaz naczelnika policji zasekwestro
wano fundusz pomocy rodzinom zastrzelon;,1ch 
robotników. Policja wtargnęła do siedziby Iz. 
by Pracy, zajęła pieniądze wyżej wymienion2· 
go funduszu oraz dokumenty kasowe. Na'e
ży podkreślić, że fundusz ten powstał z do
browolnych składe·k ludności Modeny. Dwód1 
pracowników Izby Pracy aresztowano. 

Związki Zawodowe - kuźnią nowych kadr 
Podajemy urywki z referatu, wr

.t:1csżonego przez wkepremiera 
Ah~k"andra Zawadzkiego na IV Ple
n1J111 CRZZ w dniu 31 ma ia b.r. 

-~ 

Sprawę zadań zw:ią 
u;ków zawodowych w 
drz.iedzi111ie kadrowe.i 
atynlimy centrall!lą 
sprawą Plenum, ·dla
tego, ie mi!!TlO niev.ąt 

· ·płi'Wych osiągnięć, js 
kie mamy, -wszystkie 
podsta1WOwe braki o
rarz ujemne zjawiska 
w 1"00Wiąz;ywarniu ~ 
blemu kadr, o któ
ryoh mówiił: tow. Bie
rut. w całej pełni ty-

czą się rÓ'\ll'nież rzwiązków M'WOdowyC'l]. 

Podstawowym źródłem braków i słabości 
w pracy 7JWią'Lkowej na odcinku kadr jes·t nie 
dostateczne rozumienie zadań, ja.kie stanęły 
1>rzed na.mi na nowym, wYŹSzym etał>ie na
szej rewolucji socjalistyc.mej - na etapie 
realizacji Planu 6-letniego, planu budic>wy 
podstaw socjalizmu w Polsce. 

W naszej pracy w ciągu . ubiegłych kilku 

lat budowmcbwa władey ludc>wej w Pol!ilCe, I 
dużo uwagi poświęcilliśmy sprawom naszej 
lin:ii politycznej. 
Dzięki temu mamy d.ziś jasną l!in~ę polity

mną n.asrz,ego d2iałania, repreą.entowaną 11 kon 
sekiwentnie wcielaną w życie pl."IZ€fi Pa·rttlę 
nasze.i klasy robotnicizej - PZPR. 

Ale właśnie teraz - na tle naseyeh osią
gnięć p<Jllit~zny-Oh, gospodarmych i ku'lJtur.!tl 
nycli, wyraźniej niiż kiedykolwiek ujalW!Jlia.ją 
się - stano-i;v'iące truc1m>śc:i nai.wiego wzro$łu 
- ąyspt'OJ)Oreje mięclzy tymi osiągnłęciami a 
osłą«nięclami na odcinku kadr. Te dyspropo.r 
cje sta•jl\\ Się tym dotikll'Lwiej odC11JUwalne, 1.e 
dtz.ńś występują one na tle konkretnej nowej 
-sytuacji, imamiennej naseym wejściem w 
pierwsey rok Planu 8-lefxniego, a więc w wa 
run·kach realirzaoji tego p1anu i pc>konyiwania 
~ trudności., ~.ąrnanych rz:. tą rea· 
l!i<ziaoją. 

By TO'Z.Wiąmć ten problem, kierować Się 
winniśmy naukmni Lenina i Stalina o kad
rach. 

Na XVIll ~jeźdrz:ie WK!P(b) t.owarey~ Sta
lin diał lclasyCfl!llJe Olkreś'lenie stosunku linii po 
litycmej do roli kad{' w u~yw.istnieniu 
te.i liniii: 

Gdy j'IJi wypra.cowana 7JOSłała - inówi 
tow. StaJin - słuszna lbria polityczna, 

Szkoła inżynierska NOT w Łodzi 
otwarta zostanie z poczqtłciem nowego roku akademickiego 

Naczelna Orgarrri:ziacja Tech111'ie2Ala orga~ ; krllltaoja słueh~czy na nową uczelnię, której 
je w Łodzi wiec11:orową srzikołę mi~k21 ~ otwarcie nastąpi iz pocrz.ątkiem naj'bl:irższegQ 
wydrziałami: włókienniczym, mechanicm:nn i roku akademickiego, jest jlllż w pełnym toku. 
elektrycznym. Słuohaaz.ami jej mogą ?JOISlbać technicy, po-

Wiecrz:orowa SZ'lwła il!llŻyniien>ka w Łodzl si!lłdający świiadectwa dojnz.ałości lub in1le ró
Jest siódmą tego rod.z.a~ju uc:rzielnią NOT w Po.I wnowa:ime dwlomy, jak również absolwenci 
sce. Łód'ZJka ucrz:elnia NOT będme posiadała lioeów techni1C7.'11ych i c>gólnok~cących, mo 
szc12:ególnie rozbudowany wydiz:iał włókienni- gący się wykarrać 2 lub 3 letnią praktyką za
c:zy. Wyd.ział ten ma obe•jmować 5 zasaidnll- wodawą, WS'tęp na now01p01Wstaijącą ucz.e1rrię 
ezycb specjalności, a mianowicie: przędtr,a.lni- będą mieli także WYTóżniaijący się zdolnościa
ctwo, tkactwo, dzieiwia.rstwo, wY'ko~o mi raejonaJizatorzy i przodownicy pracy J>G 
oraz zagadnienia ruchu w 7.akładaeh przę- p:rze.jśclu speeja.lnych kursów przygotiowa.w
d1Jalnic-w - tkackich i wykońcrzai1niiczy.cb. Re- czych. 

Zmusimy podżOeaczy do pokoju! 
Odczyt znakomitego pisarza radzieckiego I. Erenburga w Warszawie 

spra.wdzona w życiiu, kadry JYclrlY\ine st.a• 
ją się dooyd11jącą siłą kie.rownicilwa par· 
tyrjnego i państwowego. Posiadać słuszną 
linię polltycmą - to oczywiście pierwsa 
i najwwmtejsza sprawa. To Jednak nde 
wysta.rcm. 

Shtszna lima. polityczna potmebna jest 
nie dla dekla.racji, lecz na to, a.by wcielić 
ją w życie. Żeby jednak wcielić tę shtsz· 
ną linię polityemą, J>Otw,ebne są kadry, 
}>Ołnebni są ludzie rozumiejący politycz. 
1l1' linię Pairtdi, traktujący ją jako swoją. 
własną linię, gotowi wcielać ją w życie, 
umiejący uneczywisiniać ją w praktyce 
i D141gą.cy odpowiadać za ńią, bronić jej, 
wałt2Yć o nią. Jeśli tego nie ma, to sht
sznej linii politycmej grorzi pozostanie na 
papien;e. 

* • * 
Spniwa wyiohow.ainia now~ch kadr posiada 

w pracy 1JWią'Lków zawod-0wyeh niejako dwje 
strony, n:ieroo.drz:ielnie rz.e sobą rz.wiązane. 
PIERWSZA, podstawowa, tym.ąca się nvome 
nia masowego rerrerwuru:u kadr, to podno
s7Jelłie na wyższy poziom ideologiczny, poli
tyczny i fachowy mas, zorganizowanych w 
związkach oraz wyłanianie i podnoszenie na 
wyższy poziom masowego, dołowe.go, sP-Ołecz
nego aktywu zwjąErnwego - przez wycho• 
wanie w duchu nowego, s-0cjalistycznego sto
sunku do pracy i własności społecmiej, w du
chu nowego stosunku do Państwa. Ludowego, 
w duchu corarz głębsugo poczucia odpowie
WliaJności za dzieło budowy soojalizmu, za 
losy swego kraju. 

I DRUGA, barująca się na wynikach pierw 
szej, to wyłanianie z ree.erwuaTu aktywu do
łowego, szkolenie, rozstaw:iainie doborowej, 
sprawdzonej, oddanej i wiernej swej kla;Sie i 
swemu Państwu, ka~y kierowniczej - d1a 
awansowania w pracy i wysuwania na od
powiedzialne stanowiska w instancjach 
zwią,7lkowyoh i ich a.paracie, w aiparacie gos
podar~Ylll1 i państwowym oraz dla prrzekazy 
wania na:ileps.zych i najzdoJniejszych - w 
drodze na·jrwiększego i najzas;zczytniejs1Zego 
awansu - do pracy w aparacie partyjnym. 
ille.p51Zyć n.a:leży niedostateczną dotychcrzas, 
ciągłą pomoc i opiekę nad wys,U111iętymi. 

Wychowywanie masowego rwerwuairu kadr 
reailirz.ują nasze związki: w procesie pracy kul
turalno - oświatowej w domach kultury. w 
świetlicach i w samych rz.akładach pracy o
raz w procesie pracy organi.zacyjnej, bezpo
średnio 2'lWiązainej rz pracą kadrową, a mają
cej swe ~gólne maC1Zenie na s2czeblu rad 
t7-akładowych i grup zwi'ąrlkowych. 

Na obu podstawowych odcinkach pracy 
W dniu 2 l>m. • : Mówca pod'.Zielił się z zebra!QlJni ewy-mi wra !DWiązkowej - prodrulkcyijnym ora1Z kultural-

komity pisarz radzie I żeniami z ostatniej podróży po Europe. Przy- no • oświatowym i poht~no - wychowaw
cki Ilja Erenburg wy tbczył liczne fakty, mówiące o olbrzymim czym - nasze ZIWiąwki wykarzują zasadnicze 
głosił w WaI1szawie wzroście sił obozu, walczącego o trwały po- niedomagania i bralki. 
odczyt, poświęcony kój na świecie. Zebrani wielokrotnie przery- Na niedomagania te 2'lwracał już uwagę II 
światowemu ruchowi wali hucznymi okla~kami przemówienie, dając Kongres Zw. ZalW., a także II i III Plenum 
w obronie pok-0-ju. wyraz swej jednomyśności i solidarności ze CRZe:. Na•leżą do nich w produkcji: 

. Odczyt zgromadz~ł wszystki~i nar.odami, i;ni_łując~i. i;xikój i po- 1 ciągłe nienadążanie za inicjatywą i ak-
h~~yc~ _przedstawi- stęp,. sweJ wdz1ęc:znosc1 .1 P:rzyJaz~1 dl'.l b?ha- • tywnośc:ią mas. rza corarz to nowymi for 
cieli swiata :p~acy ters~1e~o narodu , r!łdz1eck1~go 1 wielkiego mami współzawodnictwa, za pomysłami no-
Wars~~y, któr~y .przyJac1ela lu~osc1, ch?rązeg<> o?<>zu poko- watorskimi i racjonalirz.atorskimi. Nie.pod- • 
wype~1l~ do ?statnie JU - Gi:nerahssun~sa Jozef~ S~lma.. . chwytywanie w porę i niestwarza•nie opera
go. ~meJSca Jedną z Ostatn.1e sło:wa. mow:c~: „Nie bo1~y się WOJ- ty~e. :warunków dla rorzwoju tych pmeja
naJwiększyoh sal Sto ny - n1enundzimy 1eJ. Chcemy, zeby nasze wow lmcja•tywy i aktY'Wi!1ości nas12:e,j wsipania 
licy. dzieci wyrosły i były szczęśliwe, chcemy szczę lej kla-sy robotniczej i przodującej inteligen-

Zna:komitego pisa- śliwej przyszłości dla wszystkich p.racującyeh cji technicz.nej. Niepnzejawianie nałeżytego 
rza radzieckiego serdecznie powitał w imieniu i to osiągniemy. Zmusimy podżegaczy wojen- uporu w walce "- biurokratyzmem i berzdus.z
Polskiego Komitetu Obro11ców Pokoju Leon nych do przyjęcia pokoju" - wywołały ~n- ńością, hamującym1 twórcze dążenia mas. 
K1·uczkowski. Zebrani owacyjnie oklaskiwali ta.ni~ną owację, która p1y<1erodziła się w potr~ 
wchodząceg·o na trybunę Ilje Erenburga. ny śpiew „Międzynarodówki'' (Dalszy ciąg na str. Z•ej) 
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Z iązki Zawodo e- UŹRJI no 
(Dalszy ciąg ze str. \-ej). 

• 2 ci ągle niedoS'ta~czną, a niekiedy wrę<:':! 
znikomą rz;dolność nas:zych ogniw związ 

kowych do orgain:zowaniR wymiany do~wiad
cz~11. przodujących w.'-•półzawódników, nowa
tor&v.·. rac ional irza\.')rów. 3 ciągle S'l.wankujc opieka nad przodow

n ikami pracy. nowatorami i racjom:~iza 
to·rami oraz ich rodzinami. 
· W pracy kulturalno - oświiatowcj i poility

C7no - wychowawcrzej ''Ymien ić trrze.ba trzy 
glów11e braki: 1 wciąż je~=e nie umiemy wi.ąz.ać pracy 

świetlic i domów kultury 7. produkcją . 
;., 1~•d:i ,11 i ami planów go~podarC'Zych. z popu
laryrwan:em przodujących ludrzi Polski J.....u
dowe i. ich pomysłów i osiągnięć. 2 wciąż je.srzoze nie umiemy pr.zcnosić na 

n ~."ze zakłady pracy masowo - pol;ty
czne j, masowej propagandy. Staje przed na
mi pilne zad.an :e pogłębienia całoks:z.tałtu 
form i treści pracy z·wiąizkowej. pracy maso
wej pol ityczno - wychowawcr..cj i p.l'Qpagan
dowcj , w zakłada';:h przemysłowych, w trans
porcie, w urzcdaoh, instytucjach it.p. 
Możemy w tym wz~lędzic czerpać z wicl

k;ch dośv.fiadczcń rndzicckich zwiąe;ków za
wndowych i powinnlfmy to coraz lepie-; CJZ.Y
ni ć. 

3 wciąż jcs.zczc nic widać dostatewnfo 
w nasze i zwiiwkowej pracy kuJturalno 

oi>wiatowcj i polityczno - wychowav."C'Lcj d:>
gł<;bnego i J.)O\vszechnego przełomu w kierun
ku prężnej. wszcchstTonncj, ofensywnęj dzia 
łalnoki - w walce z obcą bu.rżuaizyjną i dro
bnomieszczańską ideologią, w walec z pods-tęp 
ną. zmieniającą um~jętnic &we formy dz~a
ła'1nością wroga .klasowego. 

I w tym W7..ględzie mamy wiele do naucze
nia się z doświadczeń radzieckich e:wiązków 
:z:awodowch i pow:1nniśmy to wytrwale czynić. 

Wsz.rstkic wymienione wyżej na-ze braki 
n::i. odcinkach produkcyjnym oraz kultural
no - oświatowym i polityaz:no - wychowaw
C"',ym stanowią nicw;i,tpliwe przeszkody na 
dr<>ih:e do pełnej realizacji hasła: związki 7a 
wcdo.we - kuźnią nnwych ka.c:lr, na drodze 
do pełnej rcaliuu:ji postawionych przez Par
tię przed iwią.zka.mi za.dań przygotowywania 
i wychowywania masowego rezerwuaru kadr 
na ccraiz wyis2.ym poziomie ideologicznym, 
politycznym i fachowym. 

* '* * 
Następnie wicerpremier . za,'.'ad1.ki om&:wlł 

trzecia z podstawowych dziedzin pracy zw1ą.z· 
ko\\·ej - - de;icdzinę pracy organizacy~nej . 
Podkreślając koniecrz.ność dokonania prze

łomu w pracy organirzacyjnej związków za
wodovtych. mówca stwierdza: 

Pn:ełC'm leży na dnidze skie.:rowania całego 
polityc.znego i organiza<'y.jncgo wysiłku k_icro 
~-nk:i)·ch instandi T.wią1.kowych, wląc1111e :. 
Za17adanti GlównyJ11i i CRZZ, na zakład~' pra 
c:v, na powiąr.ank się ich 1 życiem, pracą i pro 
blemami, na udzielenie mal·symal11ej 11wagl. 
l ot on.en le mak-"yma Iną opieką rad 7.<ikłado
WH~h i gTUJl związkowych. 

'w rlntii;iei c.zęści pr7.etnówicnia wioerpremier 
7.aw;1dzki ~7.0roko omówi! ~keję walki o po
kńj pru::ciwko imperiali1,1tycnn:(ln podżE'g~~ 

C'l1'.0m wojennym i podkreślił dmą aktywnosc 
:r.v riazków zawodowych w tej akcji. . 

Po omówieniu szeregu zdobyczy klasy ro
botni.czej, jak: Karta Górnicza. ustawa o ur
lopach, ustawa o społecznej inspekcji pracy, 
poprawa płacy hutników. uchwała o fundu· 

Codzienna 11omelha „l~spressu" 
____________ ._. ______________ _____ 

szu ;;.ocjalnY'!l1. o funduS"u zakładowym , przy 
znanie d'.Jdatków rod<7.:hrnych robotnikom rol
nym itd„ vicepremier podkreśl:! ;r.adania 
związków zawodowych w pracy rad narodo
wych. 
Swą orlpnwieclzialną. rolę głównej t.ransmi

sji Partii rlo mas, szkoły gospG-darowania. 
Sl'knły rządzenia, szko·ly kumnnir.mu, kuźni no 
wycł\ kadr rcbo-tniczych i pracowniczych -
po~\rkdzi:W mówca - na.sż.e związki spełnią 
poo \varun!dem utrzymania nierorLerwalncgo 

ł wciąż pogł~iawe,;o si~ llwl :ku z am. 
1>00 wa.runkiem «TU. OWI\ j po1ira:wy ni'<' 
stylu pTIM:y, pod waru · wychowania ne 
rokieco aktywu spolcczn go. 

Istnieją ITT:iś rea.Jne warunki i moilh\rośoi. 
by na.sre zwią.7ki w krótkim c1.a.sic Jl(l<Siadały 
560 do 600-ty;si~y a.ktyw d()ło·wy - rue.c
wua.r podlegaJących ciągłej, t.ros liwej 1H1'1i
iycznej opiece, szkote.niu i doszkalaniu, kadr 
zwią.1Jk.owych. Oto podstawa. wszelkiej nas.zcJ 
związkowej ]Xlłityki kadr6wej. 

Obrady IV Plenum Centralnej Rady Zw1ąz!<ów Zawodowych. Na :ulj~iu 
czas obrad. 

Prezydium pod
Foto AR 

Robotnik - autorem ztuki 
,,Kłopoty z listem'' •wysławi w czerwcu jedna z łódz

kich świetlic fabrycznych 
Zespół teatralny centralnej świetlicy 

t('dzkich zai\hdó-1v \\'Ytwórczvch apara
tury niskiego napi~cio przygotowuje do 
wysta\1:ienia d\\·ualdowa $Ztuk~ „Kłopoty 
z listem'', napisaną przez bylci.ro robot
nika-ktimi::niarza, obecnie pracownika 
kułtundno - oś\\·iatowego Ś\\'idlicy -
!gnac<'go Szczci::?"ie!ni ::ika. 

Sztu1<a oontsza nroble:n \\'alki z a'nal 
ia1J.eh·!mci11. J\kc!a jej rozgyw;i si(i' w 
iViclkim mieście przemysłowym \\' śrorio 
·wisku robolników-wlókni<lrzv. Po prze
dudio'.\'ani u s7.ti1ki uczestnicy zespołu 
świdlicow<'go O"ijdzili, iż nale7.y utwór 
ro?:budować. W ten snosńb sztuka w wy 
r1iku W<.;pń!nr i pracy autora i kolektywu 
aktorów zo~ tała r :n~zerzona do 2 ak
tów. Worowadzuno kilka nowych momcn 
tów, iak wsr.ólza\\'odnictwo komitetów 
domow~· ch w walce z analfabetyzmem, 
przejawy walki klaso\Yej z elementami 

~pekulanckimi itd. 
Pierwszy akt „Kłopotów z listem" wy 

da\\·iony zostanie w ś:wietlicy w końcu 
czerwca b. r. Po przeds~awieniu odbędzie 
się dyskusja, w której zabiorą głos ro
botnicy. kh \\'SktiZÓ'Yki i UW2V pomogą 
przy wystawieniu calości sztuki. 

- Jestem z zawodu robotnikiem-
kamie..11iarzem - mówi autor sztuki !gna 
cy Szczegidnfak. „I<łopotv z Liskm" są 
rier\\'szą napisana przeze mnie sztuką. 
Obecnie pracuię narl jednoaktówką o te
matyce wiejskiej. Znam <lobrze \Yicś, 
gd ·ż z niej pochodze. Tematem „Spra
wiedliwości Nngrnbv". taki 1 ·[1ll nosi no 
wa sztuka, będzie ·likwi<lac ia analf abe
t\'zmu na wsi. 
- Moja ambicją jest zalrn1'iczĆnie sztuki 

,.Bracia''. które1 \\'ystawicnie proi<'ktuje 
PaństWO\VY Teatr Now~ w Lodzi. Będzie 
to sztuka o przyjaźn! polsko-radzieckiej. 

JÓZEF SKIBA: - Prosi nas Pan o ocenę. 
CV\ ntualnie o ·wykorz.vstanie n desłan~go 
\\ · e1.·s7.a, Wiersz prz.cczylali:Smy z uweizą. Mi 
mo bogatej treści nie nadaje się on jeszcze 
do druku. Może spróbuje Pan zawartą w nim 
myśli opisać prozą. Kto wie czy ta właśnie 
forma ni okaże się dla Pana dostępnie3-
sza. Aby bowiem pisać wiersze, nie wystar 
czy układać mniej czy bardziej udolnie ry
mowane zdania. Każdy wiersz powinien za
wierać w sobie dwie zasadnicze rzeczy: myśl 
i piękną formę. Aby sprostać t.l'j recepcie 
ti-zcba mieć talent i wiedzę, a droga ku te
mu wiedzie tylko przez naukę. Proszę więc 
czytać dużo, dokształcać się, niekoniecznie w 
szkole, o ile warunki nie pozwalają Panu hl!. 

to, ale w świetlicy fabrycznej, poprzez uczę 
szczanie na wykłady, samokształcenie się w 
ramach l:akladov,;ych akcji kulturalno oświa 
towych itp. Proszę napisać do nas jeszcze 1 
przesłać nam za jakiś czas któryś ze swych 
utworów. 

4 • „ 
J. K. ł,óD:t.: - Przychodnia. Przcciwwene

ryczna mieści się przy ul. Ks. Brzóski 81. 
Udzielane są tam porady zupełnie bezpłat
ne, łącznie z zabiegami, w godzinach od 8-ej 
rano do 20-ej wieczorem. Zapytuje t'Rni czy 
lecząc się można być ~wnym całkowitej dy 
skrecji. Tak. Zarówno lekarzy jak i ~rsonel 
pomocniczy obowiązuje dochowanie tajemni 
cy lekarskiej. Proszę wiQC z całym zaufa
niem udać się tam, a z pewnością w niedłu
gim czasie odzyska Pani spokój i zdrowie. 

* • „ 
JAN WOJCIECHOWSIU: - Obecnie miesz 

kania przydzielane są przede wszystkU:n inie 
szkańcom zagrożonych domów, wyznaczo
nych przez Wydział Nadzoru Budowlanego 
dn rozbiórki. Pisaliśmy o tym niejednokrot
nie w nagzej gazecie. Nie znaczy to jednak, 
by w ogóle Oddział Kwaterunkowy ni~ roz 
patrywał innych, rowi1ie poważnych wnios
ków. Jeżeli więc rzeczywiście znajduje .się 
Pan w tak ciężkich warunkach lokalowych 
proszę odnośnie decyzji Oddzialu Kwaterun
kowego złożyć odwołanie do Społecznej Ko
misji Lokalowej, ul. Legionów 10. 
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5 mUlonów złotych 
zaoszczędzili w kwietni~ 

łódzcy koleiarze 
Dyr~kcja Okręgowa Kolei Państw?

wych w LodL.i bierze udział we .. wspoł
zawo<lnkt wie wszystkich dyrekc11 okrę
gowych w kraju w zakresie ~siągn.ięcia 
dłuższ~go rrz.eb1cgu parowozow między 
jednym a drugim myciem kotła. 

We współzawodnictwie tym parowo
zownie DOKP - tódź o~iągnęły bardzo 
dobre wvniki. W kwietniu czas postoju 
p3rowozow, wywołany potrzciba mycia i 
pr1,cprowadi'.:!nia na.prawy bieżacej, zma 
!al o 3!) 1 pa rowozodni, a prz.ebieg uży
wanych parowozów między myciem i 
średnia naprawą został przedłużony o 80 
proc. Oszczędności z tego tytułu wynio· 
<>ly w k\\·ie~niu ok. 5 milionów zł. 

E. Mille czarna kobieta:„ Ch:-;b;i r.iodzicika? I nych„. Ta rzekoma wariatka iest moją, 

Granat a kobieta 
- Mój Boże, jal'.i jesteś dziccinn~ i a \\·ięc i twoją ciocia. Ciocia Aniel~ 

1aki strachliwy! To jest tvlko moja po- była iak dobra, że obiecała zamie.s.z_kac 
ko 'ówka Józefina! · u nas i zaopiekować się naszym gospo
~ Józefina' ... Po co nam tutaj poko- darstwem.„ Idź i przeproś ją, boś zacho-

1ówka? M;m1y przecież gosposie„. No i \\at się wobec niej jak gbur„. Aha i jesz 
nia!'1ke... cze jedno! Ciocia Aniela ma siostrę, do 

- Czv elecrancb kobieta może się którei jest bardzo przywiazana. Chyba 

I. I cygar szkodzi bardzo dzieciom. Czy 
Nie tak dawno pokazał mi kt-0ś ręczny twoja uro~ -:: a Juleczka (ktc?r? i~ż pok~

granat - ot taki niewinny, metalowy c.halem. tak gdybym by! .1e1 01cem) ~1e 
cylind't'rek z rąrzką. pozostałaby w dalszym ciągu pod' op1c-

Jeżeli ktoś podobny przedmiot znaj- ką sw·1jej babuni? ... Rozumiesz, cygara, 
dzie przypadkiem na ulicy, wzruszy ra- nikotyna. trujący \\'plyw dymu na dzie
mionami. Ale drobiazg ten tylko na ci~cy organizm„. 
p'crw:>'."..V rzut oka wygląda bardzo nie- - W tak;m ra?ie przestaniesz palić„. 
winnic, bo spróbuj tvlko pociągnąć dru- I zamieszkamy we trójkę! Zobaczysz, 
cik. a zob3czysz co z. tego wyniknie' jak nam będ:ic dobrze w nasnm no-
Każda el~gancka francuska kobieta, wym ~niazdku rodzinnym - zawyroko

space:-:.ijąca z grncj:J po ulicy, przyp-o- \\ ala Helena, a ja nisko pochy!i!em II.la

III. 
mina 1 ęczny g-ranat. Je t niby bardzo wę. 
nie\Yhna, uśmiechnięta, różowa - nie
łatwo więc uwierzyć, że ukrvte są w Nazajutrz po naszym ślubie wpadłem 

do jej buduarku i zawola!em z prz<'stra-niej ta:.:ic siłv, które mogą rozrywać na
sze męskie ż,·cie na ka\nleczki! 

II. 
PO?nałem ją u \\·spólnych znajomych 

: po paru mit>siącach bylem w niej już 
tak b::ird10 zakochany, że nie widziałem 
poza nią świata. 

\V p-ewien romantycznv, majowy wie
czór wyznałem jej wreszcie s\rnją mi
łość i oświadczvlem, że nic wyobrażam 
sobie żYcia bez niej. 

chcm. , 
- W stołowym pokoju siedzi ktoś ob

cy! 
- Jaki obcy? - uśmiechnęła się He

:ena. - To pewnie Jule~zka. 
- Jaka JLii0.czka? Ma może 30 lat. 
- .Jesteś głupi - rr 1 zcśmiala się He-

lena - to niania naszej Julcczki. 
NianiJ?„. Jaka niania? Po co nia-

nia? 

obejść: bez pokoiówki? Zastanów się nad nie będziesz się gniewał, że ciocia Bar
i\ m dobrze! bara zdec)dowała się zamieszkać pod 
·Bytem zgn~~iony i przybity. Ale co ierlnym dachem z ciocią Anielą.„. Nie
robić? Jeśli Helena chce koniecznie mieć prawdaż? 
pokojćwke, nje mogę robić jej o to awan - Bardzo dobrz<! - rzekłem z rezy-
tury.„ r:;nacj4 - ale gdzie w takim razie będę 

Smelnie powiok!cin sie do kawia ·ni, mócrł oraC'<)\Yać? 
ażeby zebrać rozwichrzone myśli. ...'.:.. Trochę wolnego miejsca znajdzie 

I\'. się zawsze w kuchni - rzekla ze słody-
Kiedv wróciłem do domu, miałem za- :-za. 

miar crzerzucić w swoim gabinecie ko- · Zawlokłem się do kuchni. A tam właś
rektę ·mojej nowej po\Yicści. Wszedłem.„ nie moja shra gospodyni · zajęta była 
i wys!ra<>zony pobieizkm d·o buduarku pal.;owaniem swoich manatków. „Nie 
Helen\. mogłam zostać tutai dlużei!" - rzekła 

- Słuchaj - zawol·ałem bez tchu - po pr~)<>tu. „Szczęśliwa!" pomyślałem so
co to ma wszystko znaczyć? Przed chwi- bic.„ Oboje spojrzeliśtny sobie w oczy 
ią wszedłem do mojego gabinetu.„ i zdę- zapłakaliśmy„. 
białem. Przed lustr<'m stała jakaś star
sza dama \V negl'iżu. l:tóra na mój wi
<l-0k krzykneła: „Dżentelmen nie wcho
dzi do cudzego pokoju b0z pytania!'· -
Jak to cudzego? - zdziwiłem się. 
- O ile mi wiadomo ten gabinet jest 

V. 

- Szy wspomniałam ci już, że jestem Jakto po co? A kto będzie niań- •11ój! „By! pa11ski, ale t€raż należy on do 

Są kra je, gdzie kobi<'ty pracu ia wspól
nie z mężczyznami. Zona i maż trosz
czą się o dom, razern budują swoją przy 
szlość. Szczęśliwe to są 1<ra je i sprawie
dliwe ustrojeł A u nas w~ P:ancji. .• 

Gdy sDOgląda::·ie na piękną francuską 
!<obicie. spaccr~1jąca p0 ulicv, myślicie 
~obie - .,J\ch, jaka lad:1a, jaka miła''. 
Ale sprobójcie być mężem tej pięknej ko 
biety ... 

rozwći<lka? - spytała ona. 
- Doprawdy? Mvślałem zawsze. że 

jesteś panną... A)e to nic, prawdziwa 
mlłośr n;e l\'- aża na takie drobiazg-i! 

- A poza tym mam dziecko„. dziew
czvnke. Juił'czka chowa się w tej chwili 
U fllOjPj mat!--i, teraz ~dnak chciałabym 
m1ec i::i przy sobie. 

- Roz:.im,em! Uczucie macierzyr1-
skie. Uczucie bardzo piękne. Tylko wi
dzisz, ja lubię palić cygara, a dym 

cwł Juleczke? mnie!" - odparła groźnie starsza da-
- Hm.„ Moja stara 1.7ospasia zna się ma„. Heleno, w naszym domu dzieje się 

również na pielc;grn,1cji dzieci! coś strasznego! Czy nie sądzisz, że mu-
- Gosposia niech pilnuje ·garnków! simy zadzwonić do zakładu obłakanych? 

Dla dziecka musimy mieć kogoś bar- Do naszego mieszkania \Vtargncła \\'aria 
dziej fachowego. · tka„. Diabli vriedzą, co wykombinuje ona 

- Trochę strapinny wszedłem do sy- jeszcze. 
pialni i wvoadłem z niej z powrotem. Helena spojrzała na mnie z oburze-

- Słuchaj - rzekłem wystraszony d'o Ir.iem. 
Hele~y - tam \\' sypia!ni kręci się jakiś - Mógłbyś wyrażać się z większym 
pode1rzany typ... Taka wysoka, chuda, szacunkiem o swoich 11owych kn~w-

Jest ona jak ręczny granat... Przed
miocik bardz0 niby na oko niep.ozorny 
i niewinny a:e biada ci, jeśli spawodu
;esz iego wvburh: albowiem rozerwie 
~ię wówczas na kawa!ki. tak, że nie bę
aziesz wied-ział !2'dzie masz rekę, a gdzie 
nogę. (Tłum. M) 
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WI<!:EK: - Znowu pan tutaj? Jaz<la., WACEK:: - Czy pański aparat?.„ I WS~IBSKI: - Oj to dobrze, bo moc ·1 WICEK:: - D<Ybrze się spisałeś! 

bo milicję sprowadzę!... WSCIBSKI: -- Mój! Wiatr mi go por- pieniędzy są one warte! WA8EI\: - To w nagrodę weźmiesz 
WSGIBSI\I: - To tytko tak żartem! · wał! Ale gdzie są zdjęcia? Cała rolka ich I WASEI\: - A cóż tu takiego kosz- mnie jutro do Parku Ludowego . na 

€hodziło o zakład... I przecież był::i!... townego? Nic nie widzę... I Festyn Pokoju, d1obrze? 
WICEK:: - Akurat uwierzyłem! WA<SEI\: - I zdjęcia są„. · WSGIBSKI: - Wyświetlił pan! , WIGEI\: - Ależ z ciebie piła! 

lekarze radzieccy w Łodzi 
Goście zwiedzą Akademię Medyczną 

W Lodzi gościć będą d.zisiaj dwaj wy· 
bitni lekarze radzieccy, specjaliści w 
dziedzinie chorób krwi. Przedstawiciele 
łódzkiego św;ata lekarskiei?;o powitaJą 
ich o godz. 9-ej rano na Dworcu I\ali-
sk'im. · 
Goście radzieccy zwiedza łódizką sta

cję przetaczania krwi oraz Akademię 
Medy;;zną. gdzie wymienia swe doświad 
cienia z łódzkimi uczonymi. 

Radzieccy hematolodzy opuszczą na
sze miasto jeszcze dziś wieczorem, uda-
jąc się w drogę d'o Warszawy. (bk) 

Kina łódzlcie 
otrzymaiq nową szafę 

Film Polski przystępuje obecnie do re·· 
montu szeregu kin na terenie Lodzi. 
Na pierwszy ogień poszła „Polonia''. 
gdzie o<l'nawia się sufit widowni, całą 
poczekalnię oraz elementy zewnętrzne 
Remont ten potrwa dwa tygodnie. 
Rozpoczęto już także prace przy re· 

moncie ki.na „Adria", następnym kinem 
będzie „Zachęta", gdzie odnowi się wi
downię i poczekalnię. 

Pojedziemy· do Gdyni 
Wycieczki Ligi Morskiej 

w dniach 25 i 29 bm. 

Słuszne żądania konsumen.tów· 

Sklepy na przedmiesciach 
„ 

muszą być otwierane w większej niż dotąd ilości. - Mimo obie
cywań ze strony MHD peryferie są nadal zaniedbane 

,,My robotnicy, szczerze cieszymy się z te 
go, że w Łodzi powstaje coraz więcej skle· 
pó:. MHD. Tanie źródła zakupu są nam 

·bardzo potrzebne. Tylko, żeby coś tanio ku
pić, musimy w dalszym ciągu jeździć do mia 
sui, bo na naszych peryferiach sklepów MHD 
prawie, albo wcale nie widać. Dlaczego?„." 

Piotrkowskiej znajdują się 33 sklepy, na Z faktami tymi trudno jest się mi~~z
innych ulicach śródmieścia - 31, a na· ·kańcom przedmieść pogodzić, zwłasz
dalszych i bliższych peryferiach - za- cza, że pamiętają, j:ikie deklaracje skła· 
ledwie 11.. A więc w samym śródmie· dał MHD w listopadzie i grudniu ub. ro
ściu MHD posiada 64 sklepy przemysło- ku, a więc w zaraniu swego istnienia. 
we! Je~t to stosunek wprost rażący. Obiecywano wtedy zwrócić główną 
Dlacze~o tak się stało? Na taki stan uwagę właśnie na peryferie. Jak te de· 

Pytanie, na które ni~· mógł zna1leźć rzeczy złożyło się kilka przyczyn. Prze- folaracje wyglądają w porównaniu z dzi. 
od')Jow1edzi nasz czytelnik, zadaje sobie de wszystkim MHD, jak zresztą i inne siejszym stanem rzeczy, świadczy obce· 
wielu mieszkańców przedmieść, takich uspołecznione instytucie handlowe, nie ne rozmieszczenie sklepów MHD. Moż· 
samych, jak on. robotników .. I rzeczywi- wyzbyły się Jeszcze skłonności do czysto na więc powiedzieć, że linia polityki 
ście, jak tu pogodzić się z faktem, że w handfowego traktowania sprawy roz- .MHD uległa „lekkiemu" skrzywieniu. 
centrum miasta sklepy uspołecznione mieszczenia swych sklepów. · Przejawia Gzyż'by wśród kierownictwa MHD nikt 
„siedzą" niemal jeden na drugim, pod- się to w dążeniu do przeimowania lokali tego nie zauważył ? Jeśli nie - tym go
czas gdy pecyferie jak były, tak nadal są znajdujących się na Piotrkowskiej lub tzej, bo linia ta cechowałaby również 
pod tym względem pokrzywdzone. bliskich bocznicach. Zwykle remont ta· dalsze planowanie rozmieszczenia skle-
Weźmy jako priykład sieć dietalicz- kiego lokal-u trwa stosunkowo krócej, pów, a do tego nie wolno dopuścić. 

nych sklepów przemysłowych MHD. W niż na pr_zed1!1ieści3:ch, bardziej .się jego Wydaje się jed•na1<. że .nie bez winy 
tej chwili miasto nasze posiada ogółem sprawy pilnu1e, g<lyz prowadzenie sklepu jest tutaj także Wydział Handlu przy 
!5 tych i:Iacówe~. Jakie jest jednak na Pi·otrkowskiej jest o wiele p~łatniej- Prezydium Rady Narodowej, który w 
ich rozm1eszczeme? Oto na samej tylko I sze. swej dlziałalności, dotyczącej zwalnia ją

cych :;'ę lokali prywatnych, również po
winien zwrócić baczniejszą uwagę na 
przedmieścia. I jego polityka nie jest 
chyba właściwa, skoro na I OO skj.ep_ów, 
przekazywanych d~ dyspozycji MHD 
tylko 25 do 30 zna jdt! je ~ię na przedmie-

Ekran umieszczony na... łodziach 

Zobaczymy pływające kino W związku z przypadającymi w czerw 
cu ,,Dniami morza", Liga Morska w Ło 
o'Zi o:ganizuje w dniach 25 i 29 bm. jed
nodmowe wycieczki do Gdyni i Gdań~ Włókniarze-filmowcy przygotowujq no Festyn Pokoju szereg niespodzianek 
ska. Koszt udziału nie został jeszcze Dziesiątki tysięcy łodzian pospieszy w 

ściach. · 

Pod tym względem m:.isi nastąpić jak 
najrychlejsza zmiana. Przedmieścia łódz 
kie winny być uwzględniane w planach 
rozbudowy S'i-eci MHD na pierwszym 
m1e1s:::u. Interesy peryferii winny też 
i'Względniać władze miejskie, które do
tychczas jakoś nie pomyślały o tym 
aby, oro jektu jąc budowę osiedli, wypo
sażyć ie jednocześnie w nowe lokale, 
przeznaczone spec ja lnie na sklepy dla 

ostatec.znie ustaiony, nie przekroczy jed 
nak prawdopodobnie I 500 zł. nadchodzącą niedzielę do Parku Lm:lowe 
----------------~go, aby wziąć udział w masvwei imprezie 

zainstalowane na... ' łodziach. Przezro
czysty ekran umożliwi widzom ogląda
nie wyświe~lanych filmów z każdego 
miejsca na brzegu. 

Koperek jest zdenerwowany. ZakJOchał się. 
Chciałby się oświadczyć, lecz się boi. Radzi się 
więc znajomego: 

- Słuchaj, czy jest jakieś Ieka0rstwo na mi 
łość od pierwszego spojrzenia? •.• 

- Owszem. Trzeba spo.jrzeć po raz drugi .•. 
* 7.· 

* Wezuwiusa; · począł zdradzać pewien nie· 
pokój. Obawiano się trzęsienia ziemi. Pani 
Savarese z Neapolu wysłała dwóch swoich syn 
ków Mariusza i Karola do brata, mieszkają~ 
cego w Rzymie. Po trzech dniach przychodzi 
depesza: 

- Zabierzcie, na litość boską d~ieci i }}rzy 
ślijcie już lepiej trzęsienie ziemi! 

* "' * U państwa Bąbelków jest nowa pomocnica 
domowa. Po gruntow.nym sprzątaniu pani do 
mu przywołuje Marysię i robi jej wyrzuty: 

- I to Marysia nazywa sprzątaniem? 
- A bo co, proszę pani?... Przecie wszystk 

wymyłam i odkurzyłam ... 
- De.brze, ale dlacz(!go Marysia nie zdję 

ła tej pajęczyny tam w kąde przy suficie? ... 
- A bo, proszę i}ani, myślałam, że to niby 

należy do radia! 
* ·lf 

"' Pan Alembik udał si~ do lekarza. Doktór 
opukał go, zbadał serce i płuca, po czym rzekł 

- Pan za dużo używa all!:oholu ..• 
- Nic podcbnego, panie doktorze! ... - obu 

rza się pacjent. - Daj<;> słowo panu doktorn
w'i, że pifo tylko przy dwóch okolicznościach .•. 

- No? ... Kiedyż to? .. 
- Raz, gdy jem śledzia ..• 
- A drugi raz? 
- Gdy nfo jem śledria.-

jaką będzie Festyn Pokoiu. Liczne atrak 
cje, umieszczone w programie Festynu, 
dostarczą im napewno bardzo miłej i 
przyjemnej rozrywki. 

Przyczynią się do tego również koła 
filmowe Związku Włókniarzy, ktore 
f)rzyg ,1towały dla zebranych łod'Zian sze
reg n i espodz i an ek. 

A więc przede wszystkim - „pływa
:ące kino". Wie lu z nas zapyta zapew· 
ne, co to takiego? Otóż będzie to kino, 

328 procent nowej normy 

Na program złoża się filmy: „Młodzi 
idą" i „Kwiat wiosny" (kreskówka) 
oraz reportaże filmowe z akcii świetli
cowej. nakręcane prz.ez łód'zkich włók
niarzy, członków kół · filmowych. 

Ponadto w drugiej części imprezy 
włókn1arze-fiimowcy wyświetlać będą 
kolorowe filmy produkcji radzieckiej 
oraz różne !<rótkometrażówki, wykonane 
całkowicie przez grupy produkcyjne 
związkowych kół filmowych. ~bk) 

Pól roku przed terminem 
gotowe będq magazyny Centrali Tekstylnej przy ul. Przędzalnianej 

Na pustym do n}edawna placu u zbiegu 
LJlic Przędzalnianej i Fabrycznej powsta
j ą olb;·zymie magazynv Centrali Teksty! 

I 
11e.f. Kolos ten będzie miał ponad 200 
metrów długo5ci i 4 piętra wysokości. 

Wed:lug początkowych planów miał on 
być wykońc70ny do stycznia przyszłego 
roku, iednak że robotnicy postanowili od 
(iaĆ budynek w stanie surowym o pół ro
Jrn wcześniej. 

Ws,:vstkie robotv zobowiązali sie mia 
nowicie s!<ończvć i-la d1zień 22 lipca. Jak 
widać ze zdjęcia, do wypełnienia lego 
zobowiązania dużo im nie braku je. 

Tak znaczne przyspieszenie terminu 
-: ako11czenia robót stało się możliwe 
dzięki wspólnemu wysiłkowi całej zalo· 
gi. Ohec,nie rrzewodzi jej grupa betonia 
rzy K!emens2 Malczyńskiego, która 
osiągn•; ła p~zy układlaniu betonu 328 
procent nowej normy. (kb) 

okolicrnei ludności. (kł) 

Za najlepszą gazetkę 
wycieczki do Warszawy 

w_ ostatnich dniach ogłoszono ogólno
kra1owy konkurs gazetek ściennych 
szkolnych kół „Odbudowujemy Warsza
wę". 

Na konkurs mogą być zgłaszane ga
zdki ścienne bez żadnych ograniczeń 
pod względem tematyki, formy i daty 
wydania. I\ażdy szkolny komitet może 
nadesłać jedną lub kilka gazetek ścien
nych. 

Gaz.etki ścienne należy nadsyłać do 
dnia 15 lipca 1950 r. Za najlepsze gazet
ki przyznane będą następu ją ce nagrody: 

I - bezpiatna wycieczka do Warsza
wy i 2-dniowy pobyt w stolicy 5 człon 
ków szkolnego komitetu, którego gazet
ka ścienna będzie nagrod•zona; 

II nagroda - biblioteczka wartości 
30.000 zł.; 

III nagroda -- biblioteczka 
20 .000 zł. 

wartości 

Na następnych 7 nagród przeznaczono 
niekne albumowe wydania wydawnictwa 
•. Wa n zawa - stolica Polski". 
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Korespondencja z Berlina 

Nowa młodzież niemiecka 
Pamięci 

Wielkiego Rewolucionisty 
W 4-tą rocznicę śmierci 

M. Kalinina 

jest potęzną siłQ, dzięki której odrodzi się demokratyczne państwo 
Berlin ~ienił swe oblicze. Niebieska 

koszula FDJ opanowała jego place i ulice. 
Pieszo i na rowerach, w pociągach i auto 
busach dziesiątki tysięcy młodych chłop
ców i dziewcząt z pieśnią na ustach ścią
gają ze wszystkich zakątków Niemiec do 
stolicy. Wszędzie brzmi muzyka, wszę
dzie słychać zdrowy śmiech młodości i wi 
dać rozradowane twarze. 

Patrząc · na metamorfozę Berlina i na 
manifestujące za pokojem niezliczone tłu 
my mieszkaftców i gości, biwakujących na 
ulicach i p1acach, obserwatcr widzi nao
cznie, że tutaj rozpoczął się rz.eczywiście 
nowy rozdział historii Niemiec. 

Ze wszystkich dworców i lotnisk Ber
lina zjechały :rię na Zlot Demokratyczn~j 
Młodzieży Niemieckiej setki i tysiące de
legatów z całego niemal świata. Przybyli 
komsomolcy z Moskwy i młodzież chińska 
z Pekinu, polskie delegacje z Warszawy 
i młodzi bojownicy pokoju z A~ralii, 
działacze młodzieżowi z USA i Wielkiej 
Brytanii oraz delegacje z krajÓ\IV skan-. 
dynawskich, sportowcy z Leningtadu, 
Pragi, Warszawy, Budape15ztu. . · 

Wszystkie języki świata rozbrzmiewają 
tu przy łopocie białych sttandatów Swia 
towej Federacji Młodzieży Detnokratyez· 
nej, której ·egzekutywa b~dzie za kilka 
dni radzić w Berlinie nad dalszytn wzmo 
żonym udziałem młodzie~y świata w wal 
ce o pokój. 

Dla Polaka Zlot Młodzieży w Berlinie 
jest radosnym i wielkiej wagi wydarze-
niem. Kto był świadkiem powitania rot 
mait.ych delegacji polskich przez młodzież 
niemiecką w owych dniach młodziezow~
~o święt<1 w Berlinie, ten może zda~ .oo~ 
bie sprawę z zasadniczych przerni.an jakie 
tu zaszły. 

Polaków zasypywanQ białoczerwonymi 
kwiatami, serdecznie radując się ~ ich 
przybycia. Na dworcu w Berlinie nie mil 
kły chóralne okrzyki w języku pol•ikim 
„Nl~ch żyj-e· Polska Ludowa''. 

Demonstrując za pokojem młodzież nie 
miecka w :Berlinie jest dzisiaj podporą 
nien1ieckiej demokracji, walczącej o po 
kój i jedność swojej ojczyzny, którą impe 
rialiści anglosascy postanowili przekszt.ał 
cie w teren przygotowań do nowej woj 
ny. 

Ale młodzież niemiecka jest świadoma 
tego, że międzynarodowi podżegacze wojen 
ni pragną uczynić z niej zaciężną piechotę 
imperializmu. I dlatego demonstrując :rwo 
ją wolę pokoju, swe pragnienie pokojowej 
odbudowy kraju, młodzie-i FDJ doprowa
dza do wściekłości podżegaczy wojennych 
oraz niemieckich rewizjonistów. 

Ta nowa młodzież niemiecka pokazała 
n.am naocznie w Berlinie, że pojęła sens 

- W prawo ster, bieg wsteczny!. .. -
siląc się, aby przekrzyczeć hałas burzy, za 
komenderował Jermakow. I zn6w ?OCZllł, 
że Repiew pociągnął g-0 za rękaw. 

J ermakow odwrócił się w stronę pomoc 
nika i nie poznał go. Twarz Makara Fa
dicjewicza była wykrzywiona od g11iewu. 

- Karabin maszynowy, karabin maszy 
nowy! - krzyknął. 

. Chciał jeszcze ooś powiedzieć, lecz w 
tym momencie potworny huk ogłuszył Jer 
makowa. Fala gorącego, stłoczonego po
wietrza zerwał!l z ~łow7 kapiszon, szku
ner zada,rł rufę do gory 1 pokład z~lała wo 
da ... 

Naskoczyliśll.!y! - b}'.ło ~i~rwszą 
myślą Jermakowa, locz w teJ c?:w-1h. prz:
konał się, że szkuner ocalał. Coz więc się 
S.tało? 

- Antos! - krzyknął Makar Fadicjc
wicz.! 

A11clrzej spojrzał w stronę feluki. My
'lac o ratowaniu „Walutv''. zaoomniał zu-

walki o pokój, przyjaźń między nar1)ri.am~, rów Berlina, sądziły, że uda się wywołać 
o współpracę narodów. jakiekolwiek incydenty podczas manifesta 

Ta młodzież znalazła swój cel w życiu cji - . rozczarowały się srodze. Próby pro 
i realizuje go. Dlatego w tych dniach swią wokacji nie udały ~ię. 
tecznych w Berlinie wraz z FDJ dęmon Nad placem krążył helikopter - lotny 
strowała prawie cała młodzież niemiec- punkt obserwacyjny prowokatorów ame

rykańskich. Natrętny gość przyjmowany 
ka. był gł-ośnym śmiechem manifest.autów. 

Kulminacyjnym punktem ogólno - nie- Chłopcy z FDJ rozłożyli na środku Unter 
tnieckiego zlotu młodz.ieży była niedżiel- den Linden ze sztandarów i transparen
na defilada pokoju w tradycyjnym miejs- tów napis, który lotnik mógł nie tylko zo 
cu robotniczych manif'est~ji - Lustgaz- baczyć, lecz i sfotografować z góry: „Go 
tenie. homa" (wracaj do domu). 

W defiladzia wzięło udział ~.oo - iQQ Na ulicach Berlina było rojno i gwarno, 
tysięcy uczestników, wśród nich ?k· 50 wszystkie mąnifestacje .przebieg~y w spo 
tys. młodzieży, która mimo szykan 1 prze- koju .i porządku. Jest to wielki zawód 
Szkód przybyła do Berlina z Niemiec za dla tych, którzy sądzili, że uda im się ł<>
chodnich. wić ryby ·w mętnej wodzie. Podżegacie wo 

Od świtu do wieczora nieprzerwanym jenni w zachodnim Berlinie skarżą się w 
sznurem ciągnęły zastępy :ołodzieży w i:iie swoich gazetach na „ciszę". Ich prowoka-

1i.eskich strojacl1 z wszystkich stron mia- cje spa1Hy się na panewce. Zawiedli się 
sta w kierunku Unter den Linden, gdzie również i dziennikarze anglo-am.erykań
byl punkt zborny manifestantów. scy, którzy od tygodnia cierpli'wi.e czeka

Mimo przelotnych deszczów i chłodu, na ją w swoich l>iurach na materiał dla „wo 
ulicach i trybunach płonął g-0rący entuz- jennych" komunil.catów. 
iazm Szczególnie serdecznie witano dełe. Kruki w9jenne, które zleciały się T.ew
gację Koms;;mołu , z bohaterem Związku sząd na ruiny zachodniego Berlina w po
Radzieckiego lotnikiem Mieriesjewem na szukiwaniu żeru, jeszcze raz przekonały 
c:r.ele oraz sportowców radzieckich, przed się, na czym polega siła niemieckiej demo 
stawicieli ZMP. młodzieży. chińskiej oraz kracji. Bowiem kto ma młodzież za sobą, 
in. delegacje ob~cne na zjeździe. ten :tna przyszłość. 

Młodzież niemiecka wyrażała swą Demokracja niemiecka dowiodła w !ych 
wdzięczność tym, którzy przybyli, by za- dniach berlińskiego święta młodzieży, że 
demonstrować solidarność z walką narodu posiada za sobą siłę konieczną dla odrodze 
niemieckiego o jedność, o pokój. nia Niemiec: nową młodzież niemiecką, 

Ludność Berlina witała owacyjnie ucze która dziś ramię pr~y ramieniu walczy z 
i;tników manifestacji. Zachodnie władze I· całym ·obozem pokoJU.. . , • 
nkupacyjne i policja z zachodnich sekto- Mauan Podkowmsk1. 

Zlot FDJ (Wolnej Młod'Ziezy Niemieckfoj w Berlinie 25 - 29 V. 50). Na zdjęeiu - fru:· 
ment demonsitracji· poko.jowe·j w Lustgarten, symbolizujący pirzyj.aż(l 'ze Związkiem Rad~łe· 

ckiut. Fo·to AR 

Cztery la.ta. temu, dnia 3 czerwca 1946 ro
ku, zmarł Michał Kalinin, wielki .rewolucjo 
nista, wierny towarzysz broni Lenina I Sta 

·lina, jeden z najaktywniejszych budowni
czych i najwybitniejszych pnywódców par 
tli bolszewickiej, ora,z kierowników państwa 
radzieckiego. 
Całe swe iycie poświęcił Ka.lirun walce o 

sprawę mas pracu,jących, o r.wycięstwo ko
munizmu. W swej działalności przebył on 
chlubną drogę, poczynając od robotnika -
rewolucjonisty, a ko11cząc na stanowisku kle 
rownika najwy:;.szego orga.nu państwowego 
pierwszego na świecie państwa. socjalbb·ci: 
n ego. 

Ca.le życie i działalność Michała Kalinina 
stanowi wspaniały wzór 'bohaterstwa w służ 
bie na.rodu. Płomienny patriota., Michał Kali 
nin wzbudza.I w sercach ludzi radzieeldcb 
uczucie dumy na.rodowej, świadomość wlel
Jdej roll pierwszego kraju socjalizmu w roz 
woju ludzkości na drodze postępu. 
„Żyjemy - mówił Kalinin - w wielkleJ 

epoce, kiedy rozpada. się w gruzY stary u
strój kapitalistyczny, a na gruzac}\ tych pow 
staje nowy ustrój komunistyczny". 

Niestr-udzona • wa,lka, jaką toczył Kalinin 
o wolne>ść i szczęście ma.s pracujących, zjed· 
na.la mu powszechną miłość w kraju radziec 
kim. otiw gł~boki Sll&eunek ca.lej przodującej 
ludzkości. Naród radziecki czci pamięć $Wego 
wielkieiro syna, okrytego cbwal~ rewolucjo
ntsiy, wiernego towarzysza broni Lenina l 
Stalina., 1111ądl'ego nauczyciela,, płomiennego 
pa.trioiy, nieugiętego bojownika. o sprawę k1> 
mun izmu. 
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Odgłosy z „Osy" 

Dyrekcja teatru „Osa" przysłała nam, jak ::wy 
kle, kaltm.darzyk Stf;ych przedstawień. Zau-iodamia 
Ul nim m. W„ że W piqtek, dn. 2 cZel'WC4 Jran.y 
będ:ie o 19,3(} „Romans :; wodewilu". Oglosilif· 
my więc to tv piątkowym numerH nas:::ej ga:::eł'f. 

}(lkież jednnk było zdumienłe p11bliflzności., 
która ud.aw$zy się 1vczoraj do „Osy" ZQ.!ta/4 dr:łWi 
teatru zamknięte na cztery spust.y. Co $i.ę okazało? 
Dyrekcja teatru si{! „poniyliła". 

Czyżby więc „Osa" chciała tym r<tt<em skiero-
wać M«' iiqdło pr:z.eviwko public:mości? ( ~J, 

J zupełnie już bliskie czarne skały, w stro-1 zbliżającego się brzegu, a Jermakow jakby 
nę kt6rych niosło szkuner. nie widział, że „Waluta" tylko patrzyć, 
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pełnie o pJ:"zeciwniku. Dopiero teraz zoba 
czył na burcie Greka wybuchy wystrza
ł6w. Przemytnicy strzelali' do wybucho
wych kapturk6w skaczącej po falach mi
ny. A więc tQ ooi wyis.a<lzili minę za rufą. 

Jermakow chwycił za rączki steru, aby 
pomóc Kow akz\lkowi postawić szkuner 
w pop.rzek fali, ale nawet we dwójkę nie 
byli w stainie obr6cić steru, nawet na mili
metr .. , 

Nie poddając się woli ludzi, . „Walu.ta" 
zaczęła ppisywać krąg i · następna fala 
przykryła szkuner. A_ndrze?, połyk.a~ąc 
słoną wodę, mimo wolt mruzył oczy 1 m
stynktownie, aż do b6lu w rękach, ściskał 
rączki koła sterowego. Wtem poczuł na 
plecach straszny ciężar. 

Szkuner drżał, usiłował zwalczyć ciś
nienie ogromnej lawiny wodnej i starał się 
wydostać na powierzchnię. . ' . . 

- Zaklinowało! - powiedział ochry-
płym głosem Kowalczuk. . . . ' 

Wiatr rozegnał chi;nury l ks1ęzyc w pe~ 
na oświetlał teraz rozbełtane mor~ ~ 

Do brzegu pozostawało jakieś 200 S<tŻ- jak uderzy o podwodne skały. Spokojnie 
ni: Kiedy „Waluta'' wzbijała się na czekał i nagle wydał komendę: 
grzbiet fal, widoczna była piana druzgo- '_ Wszyscy na miejsca! Przygotować 
cącego przypływu i zębate, ogromne ka- się do podniesienia 'kliwera i małego ma
mienie. . . sztu! Ruszać się! Szkuty mocno trz;ymać! 

Z oddzi.ału maszynowego W~-Yedl Uwa Żywiej! Żywiej! 
now. Ma.·rynarze rzucili się na łel), na szyję, 

- Zaklinowało śrubę! aby wykonać komendę. Uratować szku-
J ermakow przeczekał, aż pr~~z mostek ner i ich wszystkich mógł tylko ten czło

kapitański przeszła nowa fala t krzyknął wiek, je?o doświiadczenie i jego energia. 
bosmanowi do ucha; - 501.<olow, przygotować się do skoku 

- Towarzyszu Kowalczuk, sprawdź! za burtę! - krzyknął Jermaikow i przc
Bosman zrozumiał natYchmia3t dow6d- chylił się przez poręcz: 

cę. Trzymając się jedną ręką poręczy, zrzu - Bosman! 
cił płaszcz., kitel marynaxski, konulę; po- Odpowiedzi nie było, chociaż Kov:al-
darł przemoczone sznurowadła i ściągnął czuk w tY'ffi mome1wie wypłynął na po
buty. Ułancew owiązał go pod pachami wie.rzchnię i słyszał wołanie dowócky. 0-
liną i Kowalczuk skoą:ył w ciemną, pie- tworzył sze.r-0ko usta i ledwo zdążył na
nistą otchłań mor~ką. hrać powietrza w płuca, gdy zn6w na od-

Jermakow obeirzał . się i poprzez zasfo- lew fala uderzyła go w twa.cz. 
nę bryizgów, zobaczył szybko oddalającą Odpluł kilka razy, wciągnął nową por-
się felukę. cję powietrza, wyciągnął przed siebie rę-

Teraz wszystko zależy od Kowalczuka: ce i zn6w dał nurka. Fala uderzyła w 
jeśli nie zdąży uchwycić za ster zanim ru- niego ze straszliwą siłą i cisnęła o pioro ste 
fa wzniesie się znów nad grzbietem fali, ru. 
tQ zgiłnic - bo wtedy „Waluta" wpad1~i~ Bosman poczuł w lewym ramieniu ostry 
na skały. Przy takiej fali nie utrzyma JeJ b6I. śmiga śruby. Sruba cała! A co to ta
żadna kotwica. kiego wyczuwa pod ręką? Ach, to żelazna 

Przykre uczucie opanowało wszystkich: siatka! A więc śrubę i ster omotały szcząt
czy b0$man da sobie radę w Jodowar . .d ki ~iatki zapory minowej, ro'7_5zarpaiiej 
wod:tic? przez wybuch. 

Repiew raz po raz s~la.dał w stronę (D.c.n.) 

' 
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Zie zaplanowano i źle zaplanowano 

ubrać Chcemy • 
się ładnie 

a poszczególne ogniwa prze1nysłu odzieżowe~o lekceważą żądania konsumentów 
Czytelnicy przypominają sobie zapewne j lukcje modeli rozłożyć na cały rok. W ten ki i wąski stojący kołnierzyk pod szyją. 

nasz artykuł z miesiąca marca br„ w któ I sposób modele· letnie, które obecnie są Tymczasem fabryka, wskutek braku. za
rym informowaliśmy o pięknych mode- na warsztacie, wejdą na rynek dopiero planowanej tkaniny. wyprodukowała mo 
lach· gotowej konfekcji damskiej, jakie latem przyszłccro roku, zaś modele jesien dcl Nr 746 z kolorowego kretonu. Sukienki 
na sezon letni przygotowuje Centralne La ne i zimowe, jeżeli w ogóle w tym roku te były tak brzydkie, że CO zdecydowała 
boratorium CZPO. pomyrn o tym Laboratorium. zyskują pra się wycofać je z produkcji. co pociągnę-

Otóż od tego czasu minęło już prawie '''o obywatelstwa dopiero w październi- łCl za sobą niewątpliwe straty. 

łącznie tyko w jednym fasonie i w jed
nym kolorze. Dyrekcja tych zakładów tłu 
maczyła się, że ponieważ nie otrzymała 
przydziału zaplanowanego materiału, mu 
siała w celu uniknięcia postoju dać na taś 
mę materiał taki, jaki miała akurat na 
składzie. 

trzy miesiące. Wiosna jest w całej pełni. ru 1951 roku. W ogóle, poszczególne zakłady, nie 
lato za pasem, a ... zapowiedzianych przez z problemem tym związane są jeszcze !Jrzcstrzegają wzorów technicznych. Zakła 
nas modeli w sprzedaży jak nie ma. tak inne trudności. dy Przemysłu Odzieżowego w Szczecinie 

Powyższe przykłady świadczą o l>ezpla 
nowej gospodarce na odcinku przemy
słu odzieżowego, powodującej nie tylko 
1oważne straty materialne, ale i podrywa 
jącej zaufanie społeczeństwa do młodeg-0 
przemysłu odzi0żowego w kraju. 

nie ma. Może się przecież zdarzyć, że po uply np. wyprodukowały całą serię sukienek 
Co jest tego powodem? wie roku asortyment tkanin, dla których dziewczęcych na lat 7 z„. czarnej WEłny, 
Jilk wiemy model sukienki czy płasz- z'aprojektowano model, zostanie wstrzy- zaplanowanej na damskie spódniczki. Na 

cza, zanim dotrze do fabryki, do produk- many w produkcji. Zajdzie więc koniecz interwencję klienteli, CZPO odpowiada, 
cji seryjnej, przeehodzi pewną drogę. Mu ność podstawienia pod opracov;1any już że ostatecznie nic nic szkodzi jak 7 letnie 
si być zatwierdzony przez specjalną ko- model innej tkaniny. Czasami ekspery- dziewczynki ponoszą sobie na wiosnę ża
misję, złożoną z przedstawicieli BNEP, ment może się udać. W przeważającej je łobne sukienki, przybrane białymi kolnie 
CZPO, CO, Społem, PSS, ORZZ i Związ- dnak części nie. rzykarni. 

Dowodzą także braku kontroli ze strony 
'ł:nczególnych ogniw CZPO nad produk

cją w terenie oraz niedostate<:znej czujno 
ści. Czymże bowiem innym tłumaczyć 

fakt, że na wiadomość o owej żałobnej 

produkcji Szczecińskich Zakładów Prze
mysłu Odzieżowego, CZPO wystosował po 
upływie dopiero dwóch tygodni pisemko 

ku Plastyków. Posiedzenia tej komisji od- ł 
bywają się co dwa tygodnie. Tak było np. z modelem Nr 746 wykona Albo drugi przyk ad. Państw. Zakłady 

nym z lekkiej, 60 prcc. wełenki. Ozdobą I Odz. w Wrocławiu wypuściły 11 tysięcy 
Dopiero wtedy, kiedy model zostanie tego modelu były drobniutkie zakładecz ubranek chł-0pięcych z 60 pr<>c. wełny wy 

przedyskutowany i zatwierdzony. idzie do 
'Pracowni Centralnego Laboratorium 
CZPO. Tutaj . po opracowaniu technicz
nym, dotyczącym zużycia tkaniny, przy 
jak najdalszej oszczędności surowca. wy
znaczeniu rozmi_arów itp. model taki wę
druje już bezpośrednio na maszyny. 

Bi<:rzcmy pierwszą, lepszą ~ brzegu tecz 
kc:; modeli wiosennych i letnich. jakie zo
st,\ły nadesłane przez Laboratorium do 
Centrali OdzieżO\vej. 

Model Nr 842. Skromna letnia sukien
ka z kolorowego perkalu. Dół skrojony ze 
::1kosu, zamiast kołnie.rza okrągła pcl~ryn 
ka. Model ten. został zatwierdzony przez 
Komisję w dniu 1.II. 50 r. Wykonany w 
Centr. Laboratorium dopiero 23.4. br. Po 
dobnie jest z innymi modelami, których 
droga od Komisji do wykonania w pra 
cowni Laboratorium trwa trzy, cztery rnie 
siące, a często nawet i dłużej. 

Jeżeli w takim tempie płynie pr.aca, nie 
trudno sobie wyliczyć kiedy modele, o któ 
rych pisaliśmy w marcu, zawędrują na 
wystawy naszych sklepów. Prawdopodob 
nie gdzieś„. około Bożego Narodzenia. 

Zla organizacja pracy Centralnego La
boratorium CZPO jest powodem, że wie 
le naprawdę efokto'l.vnych modeli nie do
ciera we właściwym czasie, a czasami na 
wet i nigdy do rąk konsumenta. Obecni<"? 
Laboratorium pracuje nad model<łmi seryj 
nej konfekcji węgierskiej, której kilka wzo 
rów zostało zakwalifikowanych przez Ko
misję do masowej produkcji. Jeżeli idzie 
o nodele jesienne i zimowe, to w tyrp ro 
ku ze względów technicznych(?) będzie
my nosić modek ubiegłego Sj:!zonu z nie
dużymi tylko zmianami. 

Okazuje się więc, że. wg Centralnego 
Laboratorium nie ma innej rady jak pro 
11H11111'1'1'11"1"1111•1 I n<n l'>Ht11·1:1 111111 '111 11 I l"l'll'l 'l 'I 

-~ft-EJQOWffi 

A telef on wciąż dzwoni ... 
lAtry cl::.wonel: tf'lefonu. Pod110.~::ę słuchC1wkę. 

Jr1ki.< cicnh·i, dziecięcy głosik. 
- Prns:r; pana„. 
- Sl11cf1,1m. 
- l'ros:e p11na, a o której się Z1.1c:nie ten Ft!-

styn? 
Uomyś/nm Slf, i.e mojemu młodemu ro:m1.óiecy 

chodzi o Festyn Pokoju, lc1óry odbędzie sir w 
niPd::ielę re l'arku l,udcncym. 

- O dziesiątej. 
C/111·iltt mi/c:;enia, potem z1101t11: 

- l'ro~zę J><lllll, 11 kukiełki Ulm będq? 
- Brdq. Całe Uatrzyki nart·et pr;;yjC1d11. 
- A circ,·.fri tei będą? I Dymsza, i Walter?„. 
- Naturalnie. l:łt:d11 $piewali, tt:ystqpiq w swo-

ich ro/ocli ... 
Znol<'tt cl11nl.a mifcze11ia - i nieśmiały głosik. 
- Pro.~:ę 1xma, a czy jak mam1t$ia pr:yniosla 

zaprnsztmie, to ja tei będę mógł wej.ść? 
- /Jęd::iesz mógł. l to ::upeluie bez1>łot11ie. 
- Hrml:o dzięlwję. 
itai11terr.<mt'C1ni.e zb/i:i;ajqcy111 słę /<'estynem wzra 

sta w ł,od:r.i z klli:dą prawie godziną. Dt> dnia 
wczorajszego sprzedarto ponad sto tysięcy biletów 
1t:ej.<cia: z i11sty4ucji i zakładów pracy napłyttviją 
dafs'::.e zamórót'llia. Ci, którzy nie nabyli jtiszc:r.e 
biletórc rcinni się pos11ics:;yć, i kupić je jeszcze 
cl:isiflj. 

Odłoż) lcm sluclwu-hę i lt'rócilem dn pr:ernYJ 
riej prr1cy. 

„„„ria u:y!tnrrie zobfln.n1~y„ :" 
Ostry c/zu;or1ek. Ręka chwyta za telefon i11ż nie 

mnl a11tonwtycznie. 
- C:.v tn redakcja „Expressu"? 
- 1'111... Slucht1m. 
-C:ytołem właśnie - rcasz artylwl o ł l!sty· 

11ie i chciałb)'rn się dowiedzieć... (m) 

Skargi się powtarzają do tych zakładów z poleceniem podania 

b 
powodów oraz osób odpowiedzialnych za 

Jal·a I mus•q yc' s' w·1ez· e wydanie decyzji skonfekcjonowania czar-
.6 nej tkaniny na sukienki dziecięce. 

Czy w takim wypadku ·nie należałoby 
Kierownicy sklepów PSS-u otrzymali polecenie wymiony zepsutych sztuk wysłać raczej w teren kontrolę z inspek 

Chociaż przysłowie powiada, że „kota cdmową. Pon!~wai podobne skargi do· toratu CZPO? Przecie'L to właśnie chyba 
w worku nigdy się nie kupuje" rzeczywi- ~zły od nas.~ od fl'.ny~h czytelników, za- jest zadaniem tego resortu? 
stość zada i~ cz~sto kłam tym słowom. mteresowahsmy się 1ak ta sprawa wy- Na odcinku przemysłu odzieżoweg{) ma 
Weimy na J>rzyldad _ jarko. Kupujemy gląda .od strun~, - PSS-1_1. . my jeszcze wiele braków„ Modele są spóż 
· · 1 · · d '" czv nie jest ono „Powszechna przyzoa1e, ze w ostat- nione, nieprzystosowane do.potrzeb, nieod 
ie, ni~< Y. ~ie wie zą ·• J • • nim transporde jaj, który rozprowadzo-
przyp_;1~k1~·1:1„ zep~_ut~. Trudno. przec1~z 00 po sklepach spółdzielczych, mogą się powiadające zaplanowanym wymiarom, 
1 ozb1 1 a~ 1~' l"<? ,1e!>zcze. ~, s~d~p1e, a me ~naleźć zepsute sztuki, wyja$nia jednak ani wzorom. Wskutek tych niedociągnięć 
wszf:dz1c !~tm~1~ . mozl1\\osc1 sprawdzc :ównocześnie, że kaid•y kierownik skle- cierpi poważnie konsument, państwo zaś 
nia 1e:.:o w1<:zosc1. pu obowiljzany j~st takie ja ja przyjmo- ponosi milionowe straty. Należałoby bar-

Wc1ora i zgłosiła się do nas jedna z wać z powrotem i zwracać do magazy- dziej powiązać się z masami, korzystać ze 
naszych czytelniczek - Lucyna Kleszcz, nu. W ten soosób nikt z kupujących nie ws~azówek i życzeń -Odbiorców bezpo~e
zam. i;.rzy ul. Długosza 5. Kupiła ona w będzie narażony na niepotrzebne straty. dn~o. poprzez ~rady. odbywane z pubhcz 
µoblisl<im !klepie PSS przy rogu Gazo- Kierownicv skfopów otrzymali już w tej nosctą, pokazy i rewie. Tylko wtedy, przy 
wej i Dlugos;;;a kilka ja i i po przyjściu sprawie · odpówiedni okólnik i jeśli czujniejszej kontroli, przestrzeganu proce 
do d'omu, znalazła w nich trzy zepsu.te.

1 

gdzieś nastąpiła odmowa zamiany, to I sów technicznych i ści~łym planowaniu, 
Odniosla ję · z powrotem do sklepu, pro- stało się to zapewne przed otrzymaniem przemysł konfekcyjny spełni swą właki 
sząc o zamianę, ale tam spotkała się z zarządzenia. wą rolę. (w) 

Wskutek niedbalstwa przedsiębiorstw 

wagony słoią be%uiyłecznie 
Aby należycie wykorzystać tobor kolejowy, towary winny być 

wyładowywane w odpowiednim czasie 
Rozległy teren jednego z dworców I codziennie na stadach woj. łódzkiego I przelicreniu na zmarnowane ~odzinY 

tódzkich tętni życiem. Od rana do wie· pozostaje nH~wyladowanvch lub nienała- okazuje się, że wytrąciły one z normal
czora rozlegają się gwizdy parowozów, dawanych po kilkanaście, a nawet kilka nego ruchu w DOKP Lódź ponad! 50 wa
stukot zderzaków przetaczanych wago- dziesiąt wagonów, blokując tory i unie- gonów przez cały miesiąc. 
riÓW i zgrzyty kół na zwrotnicach. Dłu- możliwiając szybkie ponowne wykorzy- Następną sprawą, która winna ulec 
gie s?.eregi czerwono - brunatnych wa- stanie taboru kolejoweg-0. Nie pomogły zmianie jest dokładne planowanie prze
gonów towarowych tłoczą się jeden przy zwoływane w tef sprawie konferencje, wozów przez p-0szczególne przedsiębior
<irugim tworząc istny labirynt. ani wy5okie kary w postaci oołat, tzw. stwa. Odnosi się to np. do Centrali Zby-

Przy jednym z tvch wagonowych wę- osiowego. Wagony w dalszym ciągu są tu Produktów Węglowych. która nie 
7.y stają oparci o scbod'ki breku dwaj przetrzymywane przez nadawców lub ustala terminów i ilości transportowane 
1obotmcy. .Jeden starszy, łysawy już, odbiorców przesyłek. go węgla. Zacho<lzlj takie wypadki, że 
oali pękatą fajkę, drugi trochę mł{)dszy I tak np. Huta Częstochowa co mi~ gdy zacznie płynąć taki ,,węl!lowy po-
'-'kręca akurat papierosa. siąc przetrzymuje ich setki. W kwietniu tok" to w Pietrkowie zatarasowane są 

- No i jak warn się to podoba - sta- przetrzymano 195 wagonów przez (łącz- wszystkie istniejące bocznice i odczuwa 
ry spo~rzai pytająto. - Niedby tylko nie) około 2500 godzin. się brak parowozów. Natomiast po kilku 
każda instytucja w ten sposóq postępo- Ale i inne zakłady, również na terenie dniach nasilenie to mija, w wyniku cze
wała to w:;zvstki·e wagony, zamiast być todzi. <ltopuszczają się przetrzymywania go znów drużyny parowozów nie mają 
w ruchu, stały by na stacjach. ponad określony czas załadunku lub wy co robić. Należy przy tym zwrócić uwa-

Hm1 - drugi z rozmawiających za- 1adunku. gę na równomierne rozłożenie transpor-
ciągnął się dymem papierosowym. Łódzkie Zakła.dv Ceramiczoo przy ut. tu na wszystkie dni tygodnia, bowiem 

Spójżcie, tu jest nazwa instytucji -::- Lakowej w dniu 23 kwietnia orzetrzy- zaobserwowano, ie ładunek zwiększa 
.:;tary wskazał palcem na wiszącą z bo- mały dwa wagony szyn o 80 godzin po- się przeważnie pod jego kcniec. 
ku tabliczkę - która winna się zająć ła- nad' przewidziany czas. Podobnie· hur Równo 6 miesięcy temu zamiesciliś
dunkiem. townia piwa jeden wagon w dniu 29 my na łamach naszego pisma artykuł 

- Centr. SP.. Mleczarsko-Ja iczarska ul. {wietnia o 40 godzin. Wytwórnia lin omaW'iający !e sprawy. Mimo półroczne 
Gdańsl<a - ma.s!o - czytał młodszy, Nr I, 17 kwietnia przetrzymała wagon go okresu czasu nie wiele poprawiło się 
Drzechodząc potem do następnych wa- tkanin o 42 godziny itd itd. na tym odcinku. Dyrekcje i kierownic
gonów - Masło. Masło. Następne za- Podane przykłady są wynikiem powoi- twa po zcz()gólnych instytucji muszą 
wierałv ten sam ładunek. Wzruszył ra- riego rozładunku. Przyczyną jest rów. jednak przystąpić w jak najszybszym 
mionami. Chodźcie! Trzeba przejrzeć niei •vadliwie zoiganizowany transport lE>mpi<' do likwidowania tych mankamen 
ieszcze stan osi w tamtym składzie wa- przy odwożeniu ładunku ze stacji. Z te·· tów; bowiem tylko przez· ich likwi-d'ację 
gonów. , go pnwodu „Społem" w Aleksandrowie można' b~dzie zapewnić racjonalne wy-

Stary poci n iósl leżący na ziemi młotek. przetrzymała I wagon butelek o 45 p:n· korzy:;tanie naszego taboru transDorto-
1ie prz(';::ta jijc jednak ITTÓWiĆ. dzin j trzy Wagony węgla O 75 godzin. Wego, a to fest przecież jedną Z zasadni- ł 

- z powodu nłedbalstwa Spółdzielni Nawet takie artykuły jak puste worki czych podstaw wykonania Planu 6-
"\·agony są przetrzymywane już ponad 63 nie sa w przewidzianym czasie wyładA· letni~g-o. 
g-o<lzinv. Przedwczoraj było to samo z wywa~e lecz przetr~yr:ian~ (przez Centr. Całkowite rozwjazanie po\vyższych 
waf!o.i~m ja i. Przetrzymany był 27 go- Teks!ymą ul. Tym1emeck1ego 20) o 44 zagad'1ie1i bc'dzie możliwe jed'ynie wów 
r:łzin. Tle już kibmetrów przebiegły by god'z1::7Y· . . . rzas. gdv odbiorcy i nadawcv będą do-
~e wa~ony w tvm czasie„. Ogol-em w c1aQ"u 1<ednego miesiąca konywali orzeładunków w ściśle określo 

* * * kwie,tnia odbiorcy i nadawcy naszego nym tzasi·e i pr· trzeg-ali planów pne- · 
Jak wynika z powyższego obrazka Qkręgu przetrzymali 10.122 wagony. Po wozu. (j) 
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• JóZEFA BARANIECKA 
W PZPDz. im. Emilii Plater prawie W$ZY· 

""'Y znają Józefę Baranie::ką. Skromna i pr'l
cowita stoi przy s,\·oim warsztacie, a drol:me 
jej ręce szybko migają 1n·zed oczami ;..ofo· 
żanek. 

Jest · prasowacz:ką na o<ldziale. Kiedy w fa-, 
bryce ogłoszono współzawc.dnictwo pracy 8'.ł· 
raniecka jako jedna ·z pierwszych stan~ła w 
jego szeregach. Poprzez: dobrze wrganizo-.~1 a· 
ną pracę, sumienność i oszczędność :zasu 
dzięki wz.orowej dyseyplinie pracy, .Józefa ra
raniecka szybko wybiła sif na czoło •1mych 
prasowaczek. 

Obecnie w piet"W'Szym etapie tegoroc.m·.!.go 
współzawodnictwa osiągnęła trzecią naśrnlę, 
wyrabiając 154 procent bazy akordowej. 

W życiu prywatnym Józefa Baraniecka i~t 
troskliwą matką i zażartą rrzechrniczką wt>j· 
ny. Jak każda matka rozumie ona dobrze, ie 
tylko w warunkach p.o~ojowego rozwoju ł\>l· 
ski Lud.owej, dzied .jej będą mo1?IY wzras•a~ 
szcJ!tŚliwie · i zdrowo, imrzystać z naui.:i 1 

wszelkich 7.dobyczy socjalnych, naleinych uz!ś 
człowiekowi pra<:y. 

TEATR.W 
Im. Stefana Jaracza - „DOM OTWARTY" 

godz. 19.15. 
Powszechny - „WIELKI CZŁOWTEK DO 

MAŁYCH INTERESóW" - godz. 19.15. 
Nowy - „MAKAR DUBRAWA" - godz. 

19.15. ' 
Lutnia. - „CóRKA PANI ANGOT" -

godz. 19.15. 
. Osa - „ROMANS Z WODEWILU" .;odz. 
19.30. • 

Arlekin - Widowisko pt. „WESOŁA MA
SKARADA" o godiz„17,15, -na scenie letniej. 

1 

l(INA 
ADRIA - Kino nieczynne z: powodu remon

tu. 
BAŁTYK - Zwycięski powrót - 16.30, 18.30, 

20.30. 
BAJKA - Czardziejski kryształ .:..- 18, 20. 
GDYNIA - Pr<>gram aktualności nr 22. 
HEL - Koncert Beethovena - 16, 18, 20. 
MUZA - Hrabia Monte - Christo I seria 

18, 20. 
POLONIA - Kino nieczynne z powodu re· 

mon tu. 
PRZEDWIOśNIE - Za siedmioma górami -

' 18, 20. 
ROBOTNIK - Program składa.ny - Dzieje 

jednej obrączki - Słoń i m~ówk~ - ~oc 
Noworocma - Mistrz narciarski - Kim 
zostanę - 18, 20. 

ROl\łA - Hrabia Monte - Christo, I_I seria -
18, 20. . 

REKORD - O szóstej wieczorem po W<>jnie 
- 18, 20. 

STYLOWY - Strój galowy - 18, 20. 
śWIT - Pan Habetin odchodzi - 18, 20. 
T:ĘJ{;ZA - Ur-Od.zony w październiku - 16,3:), 

18.30, 20.30. 
TATRY (w ogrodzie) - Nieodrodna córka -

15.30, 18, 20.30. 
WISŁA - Program składany - 16.30, 18.30, 

20.30 . . . 
Wł,,óK.NIARZ - Dziś o wpół do JedenasteJ 

16.30, 18.30, 20.30. 
WOLNOść - Zdradziecki~ skały - 15.30, 18, 

20.30. 
ZACHJ;:T A - Zakochani są sami na świecie -

18, 20. •••.•.••.• „ .................. . 
Bieg_i Narodowe 

na stadionie LKS W łóknia
rza w niedzielę 

Biegi Narodowe w trzecim etapie, a więc 
już na szcublu wojewódzkim, odbędą się 'li'. 
calym kraju w jutrzej&zą niedzielę. 

W L~dzi biegi te odbędą się na stadionie 
ŁKS Włókniarza przy Al. Unii, gromadząc nu 
bieżni najlepszych zawodników i zawodniczki, 
wyłonionych ~ bi~gach powi~tow~ch na tere
nie całego wo1ewodztwa. Po~1ewaz WKKF_ -
poza biegami w Łpdzi - nie podał do pubhcz· 
nej wiadomości wyników biegów powiatowych, 
nie możemy z braku materiału porówna wcze· 
go, omówić szans poszczególnyc_h uczes~ników 
jutrzejsrej imprezy. A szkoda, ze tak s1ę sta· 
ło - na pewno na prowincji n,ie jeden utalen·· 
towany zawodnik lub zawodniczka zasługują 
na to, żeby poświęcić im ń.ie,co uwagi. 

Biegi na stadionie ŁKS Włóknfarza rozpo· 
czynają się . o godz. 11 ·ej. · 

Węgrzy wylądowali w Warszawie. - Bombardowanie bramki na 
treniągu. - Mecz Polska-Węgry transmitowany przez Polskie Radio 

Na lotnisku warszawskim wylądował wcz<>
raj samolot z Budapesztu, przywożąc eki;>ę 
µitkan:y "rgierskich, którzy w niedziel'.' ro
zegrają " Stolicy między państw<>-" e zawody 
w piłkę nożną z repre-t:entacją Polski. W skład 

patrzał na sprawną pracę swego węgierskiego · meczu treningowym, odbytym przed wyjazdem 
kolegi. w środę. Pierwsza reprezentacja rozgromiła ze 
Najgroźniejszym strzelcem w ataku węgier· spół Lango~yor w st.omnku 13:1 (8:1), a dru

skhn jest bezsprzecznie Puskas. Lewy łącznik ga re1>rezentacja, która wystąpi w Diosgyor 
Węgier zasłngąje na nazwr bombardiera. Tre- przeciwko Polsce II wykazała nie mniej dobrą 
ningiem Węgrów kierował ich m.any trener formę, zwyciężając Kis.pest 4:1. zawodników, 5 osób 

ekipy wchodzi 15 
kierownictwa oraz 1 
dziennikarz. 

Mandl. Wyniki te najlepiej wskazują, ja:k ciężkie 
Zainteresowanie meczem Polska - Węgry zadanie stoi przed polskimi piłkarzami„ 

N a lotnisku. ~ośd 
powitali w imienia 
GKKF płk. Czarnik i 
prezes PZP:!\ inż. 
Przeworski. Następ· 
nie 11:oście przej echa li 
autckarem do hotelu 
„Bristol". 

Po południu druży
na węgierska odbyła 
lekki tl'e.ning na sta· 
dionie Wois<ka Polskie 
go. Trening ten z 
wielkim zainteresowa 
niem obserwowała 

drużyrui polska oraz licznie zgromadzona pt1· 
bliczność. 

Po lekkich ćwiczeniach rozruszających, Wę
grzy rozpo::zęlin trening w st;-zelaniu na bram 
kę. Piłkarze węgiersey okazali się doskonały· 
mi strzelcami i z każdej pozycji zasypywali 
celnymi pólgómymi strzałami bramkarza Gro 
sitsa, który brav·urowo wyłapywał bardzo tru_d 
ne piłki. Bramkarz polski Borucz z podziwem 

jest tak wielkie, że wprawiło w niemały klo· 
pot naczelne władze piłkarskie. Stadion Woj
ska Polskiego nie pomieści oczywiście wszyst
kich chętnych oglądania gry oiłkarzy węgier· 
skich (wpłyn~ło 67 tysięcy zapotrzebowań na 
bilety). l\fożemy jednak iwcie~zyć tych, którzy 
nie dostaną się na zawody, że cały przebieg 
gry będzie transmitowany bezpośrednio na 
antenę Polskiego Radia. Transmisja b~zie 
prowadzona w trzech h,>zykach: polskim, wę
gierskim i angielskim, tak że wszyscy ki-biec 
pitkarscy będą mogli przeżywać zawody u sie. 
bie w domu przy głośnikach. Początek trans
misji o g·odz. 17.45. 

W ostatniej niemal chwili sędziowie Nemeo· 
vsky (Czechosłowacja) i Stojanow. (Bułgaria) 
zaproszeni do sędziowania niedzielnego meczu, 
dali znać, że nie mogą przybyć do Warszawy.' 
Wobec tego zawody poprowadzi jeden z sę
dziów polskich lub węgierskich. Ze strony pol 
skiej wytypowani są arbitrzy: Michalik, Przy
byn i Bukowski. 

Na zakończenie trzeba dodać, że o świetnej 
formie reprezentacji W ('gier najlepiej mówią 
wyniki uyzskane przez ~ drużynę w ostatnim 

Pierwsze wyścigi na żużlu 
Ogniwo (Lódź) rozpocz-yna drugą rundę spotkań 

W Rybniku, Łodzi i Ostrowiu Wlkp. adbędą 
się w niedzielę, 4 bm. zawody żużlowe o mi
strzostwo I Ligi (Il runda rozgrywek). 'Spe· 
cjalnie ciekawie i uroczyście zapowiadają '!ię 
zawody w Łodzi, polączone one bowiem "ą z 
otwarciem gruntownie orze.budowanego ti>ru 
01miwa na stadionie WKS Legia przy l'laeu 
9 -!\.faja. 

W tej pierwszej w tegorocznym sezonie 
łódzkim imprezie startują: Ogniwo (Warsza
wa) - Unia, Olimpia (Grudziądz) - Ogniwo 
(Łódź). Łodzianie zmontowali zespół, w skład, 
którego wchod:r,ą nowi, nieznani dotychczas kie 
rowcy. Trzon drużyny tworzą nadal b-cia Ko· 
łeczek. Witold czuje się pewnie, chociaż po ro 
cznej przerwie, spowodowanej złamaniem no· 
gi, pierwszy raz ®siądzie maszyny, 'lle Ta
deusz, reprezentant Polski, przebył już inten
sywny trening na obozie w Bytomiu i był tam 
najlepszy po Smoczyku. A to mówi wiele. O 
jego formę możemy być spokojni. W barwach 
Ogniwa łódzkiego startują poza tym Debisz 

Tadeusz (brat znanego boksera), Pięta i 3zten 
cel, nowoodkryty na obozie treningowym i do
brze zapowia~ający się motorzysta. 

Warszawskie Ogniwo najlepszych kierow
ców ma w Sucheckim i Chlebiczu, ale przvyusz 
czać należy, iż groźniejszymi prz~iwnikami 
dla łodzian będą kierowcy grudziądzcy S::ał
kowski i N ajdrow~ki, którzy niejednok :otni~ 
już reprezentowali barwy Polski. 

Niedzielne wyścigi będą zapewne da•leko '>d
biegały poziomem od dotychczas widzianych '\V 

Łodzi. chociażby już z tego względu, że v-·szy· 
scy kierowcy dosiądą specjalnych maszyn. Bt
dą to „Excelsior - Japp" i „Martin - Jdpp", 
specjalnie przystosowane do wyścigów na żu· 
żlu. Ponieważ tor jest w doskonałym sta.-me, a 
konkurencja bardzo silna, nie jest wykluczo
ne, że padnie JtO"fł"Y rekord. 
Wyścigi ro~j' sit o f(Kh. 16-ej. Bi· 

lety w przedsprzedaży można nabywać w skle 
pie dystrybucyjnym PSS, ul. Piotllkowska 152. 

Wielki turniej siatk6wki 
Dziś pierwsze rozgrywki w Parku Poniatowskiego 

Woj. Komitet Kultury Fizycznej zo.rga.nizo· Do turnieju sam pior.. 11wią.zkowy ?;głosił o-ko 
wał „Turniej piłki ręcznej" dla Kół Sport.o- ło 100 druj;yn. Ze ~ględu na wielką ilość bio 
wych z terenu Łodzi. Należy nadmienić, że rących udział w turnieju, drużyny pionu spor 
takie same rozgrywki będą prowadzone na towego podzielono na pule. Z każdej puli. wej
terenie wszystkich mia.st powiatowych. dzie do dalszych rozgrywek 8 drużyn. Dla 

Turniej ten ma. na ce~ ośmiu najlepszych drużyn w spotkaniach fi
lu umasowienie kultury nałowych, WKKF przygotował szereg pamiąt
fizycznej wśród młodzie- kowyeh plakiet, żetonów i dyplomów. 
ży i ludzi p·racy. Po- Dzisiaj odbędą się pierwsze spotkania w 
przednio ta-ki turniej VIII puli pionu związkowego. Tutaj spobkają 
zorganizowała Rada Kul się drużyny czterech Zmeszeń Sportowych: 
tury Fizycznej i Sportu, h 
ale tylko dla pionu zwią.z Ogniwa - Unii - Kolejarza~ Budow1M1YC . 
kowego, natomiast obe- Ogółem zgłosHo się 48 drużyn, w tym żeń
cny turniej zorga•nizowa skich 9. Pierw~a runda odbędzie się w Par
no dla wszys.tkich pio- ku Poniatowskiego, na boisku „Ogniwa". Roz-
nów sipoo-towych. grywki rozpoczynają się o godz. 16.00. 

Dziś mecz Łódź -Toruń 
Faworytem w tym spotkaniu jest jednak Lódź 

Dzisiaj o godz. 17.30 rozegrany będzie na TRZAK, RĄCZKO - HOGENDORF, KOź· 
stadionie ŁKS Włókniarza mecz piłkarski '?<>- MIŃSKI, WIERNIK, DUDKA, KOCZEWSKI, 

między reprezentacvj JANECZEK. 
Jako przedmecz będą r()zegrane zawody to

warzyskie pomiędzy Ogniwem a ŁKS Włók
niarzem II. 

nymi zes~lołami ŁO
DZI i TORUNIA. Jest 
to spotkal\ie z cykiu 
rozgrywek o puchar 
miast. w poprzed. l " l 11n11i;1 1 :11 111 11 11: 1 1 11 1 1 11 1 11mr1 :11 1 1 1 1 1 1i 1111 1 1 111 H 1 11 1 111 ,1 1 11 1 1 11 11 1 11 1 11 1 1 111111~11 11 11 11111 11 1 1:1 111 „1 1· 1111u 

niej rundzie Łódź po
konała Ostrów 3 :O. 

Reprezentację J_,o. 
dzi, opartą na ligo· 
wym zespole LKS 

Włókniarza, zasili kilku wybijających sie pił· 
k~rzy innych klubów. Do nich należy przede 
wszystkim zawodnik Włó.kniarza zgiel'SKiego 
Dudka, najlepszy obecnie lewoskrzydłowy 
okręg·u, następnie Słaby i Wiernik z Widze
wa, wreszde znanY, · z niejednokrotnego wy· 
stęP-U w reprezentacji Łod?ii bram.kan Komar. 

W meczu dzisiejszym reprezentacja Łodzi 
jest faworytem. Przypominamy skład: KO
MAR, SZCZURZYŃSKI - WŁODARCZYK, 
SŁABY, ŁUć - MILLER, URBAN, PIE· 

-

FSGT-KOLEJARZ 43:30 
Rozegrane w Poznaniu spotkanie w piłce 

koszykowej, między reprezentacją FSGT i 
reprezentacją Kolejarza, zakończyło się za
służonvm zwycięstwem drużyny FSGT 43:30 
(25:13): 

Obóz lekkoatletek 
przed meczem z C.zechosłowaciq 

W celu przygotowania lekkoatletek polskich 
do międzypaństwowych zawodów z Czecho;;ło
wacją. (1 - 2 lipca w Warszawie), PZLA or
ganizuje w dniach 19 - 30 bm. w Akademii 
WF w Warszawie obóz treni•ngowy dla ~zo
łowych zawodniczek, z których wyłoniona !:Ję
dz.ie reprezentacja. 

Na obóz powołano na.stępujące zawodniczki: 
Biał-kowska, Borowiec, Bregulanka, Ci2śii

kówna, Dobrzańska, Fotymska, Gburkó ·.vna„ 
Gębolisówna, Golanka, Gościniakówna, Gr-zy
bówna, Hejducka - Kuźmicka, Ilwicka, Jani
szewska, Kowalska, Kuffel, Konikówna, Łap
taś, Milewska, Mirkiewi.cz, Mita111, Moderó~na, 
Orsztynowicz, Paszkówna, Peskówna, Piwo
warówna, Piecówna, RączewS1ka, Słomczewska, 
Stachowicz, żminkowska. 

Tenerami na ob()l'bie beda: Wachałowski, M.
1 Hoffman, Kałużowa. i Weiss · Marcinkiewicz. 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
Technika - elektryka do Wydziału Ruchu 

chemiozkę lub chemika na kierownika labo.'. 
ra·~orium (obeznanego z branżą włókienniczą), 
księgowego wykwalifikowanego, robotników 
gospodarczyoh zatrudni natychmiast Rudzka 
Fa.rbiarnia i WykońC'l.alnia „Pierwsza", Pań
stwowe Przedsiębiorstwo WyodTębnione, -
Łódź, Ruda Pabianicka, ulica Deszczowa Nr 
26. Zgłoozenia preydmuje Wydział Pe:monail
ny. 339-

Pomocnik6w do maigazynu, funkcjona.ri'IJl!IQ' 
do straiży przemysrowej. funkcijona.rius-ey do 
stratży pożarnej, robotników tl'a.nsportowych. 
robotników gospodairO"ŁYch mbrudnią niatycll
mtast Za.kłady Przemysłu Wełnianego im. Pa.1' 
tyza.ntów w Łod7Ji, ulica M. Nowotki Nr 141. 
Zgłoszenia pmYU!nutie Wydrz.fał Personailny. 

~ 338-

8 techników • m.ecbainików i tedmB!:ów ele 
ktryk6w rzaitrudni Biuro K~strukcyjne Ma
szyn Elektrycsiych Oddz. w Łod?Ji. Zgłaszać 
s.k w Biul"Ze Personalnym. Zakład M-33, 
Ł6dż, Targowa 57, tel. 260-38. 337-

S:zewcy na męs:lde obuwie od rz.aa-a-7. potrze 
bni, Zgłoszenia osobiste do Referatu Personal 
nego Sp6łd.irrelni im. K. śwłercuwskiego, ul. 
Uniwewsyteeka. 40, 8 - 12 godz. 336-

Kforownika. Sekcji Księgowości, starszego 
k,sięgowego, monterów i elektryków sa.moeho 
dowych Ila.trudni natychmias·t Ekspor.eytura 0-
s<>bowa PKS. Zgło~enia przyjmuje Oddział 
Kadr, Łódź. ul. Wólczańska Nr 205-207 335 

Z techników - mefhani.ków, 1 technika -
elektr.Yka. 1 technika - kreśl.a.na., 1 stenoty· 
pistk.ę wykwalifikowaną, 1 maszynistkę wy
kwalifikowaną, 1 laboranta - chemika, 01:,'e!z:
n.anego z br3ll'lżą włók:i.ennkrz.ą, robotników 
gospodarczych ri:artirudrrią natychmiast Pań
sbwowe Zakłady Przemysłu Ba.wełnianego im . 
FeMksa Dzieriyńskiego w Łodzi, ul. Piotrk<>W 
11ka 293·295. ZgłOS'Lenia przyjmuje Wydrz:iał 
Personalny. 334-

1 inżyniera • e~ na ki.er<YW'llk:ze sta
n<YWisko, 1 inżyniera - mechanika. na kierow
nika ruchu, 2 techników do Wydziału Me
ohamomego, 1 manynlstkę wykwali:fikowaną, 
funkcjonariuszy do sitraży pttemysłowej, ro
boiników ~ iza.rflrudnią oatycll
miast 7Alkłady .Pl'zemYSłu Ba.wehrlaneco im. 
Armil Ludowej, Pmed~ Pęńsitwo
we WyodTębnione, Łódź, ul. Pa-bianioka Nr 
184-186. Zgłoszenia pmyjmu.je Wydział Per-
900aln·Y od godrzitny 7 do 15-ej. 333· 

1 głównego księgowego, 1 księgowego zatru 
dni natychmiast Firma Państwowa Przemy
słu Metalowego. Zgłoszenia pod „Przemysł 
Metalowy", Piotrkowska 104-a „Prasa". 

325 

Lekarza przemysłowego, księgowego samo
dzielnego, przędzarzy, przykręcaczy, n:ity~a
rzy, prządki na. maszyny obrącz;kowe, obc~
gaczki oraz uczniów powyżej lat 18, za~·udmą 
natychmiast Zakłady Przemysłu W ełmanego 
im. Wł. Reymonta w Łodzi, ul. Rzgowska 17a. 
Zgłoszenia pi-Lyjmuje Wydz.lał Perwna·lny. 
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OGŁOSZENIA DROBNE 
Kupno - Sprzedaż 

OKAZJA! Inwa.lid'llki 
wózek motorowy sprza 
dam. DaSf:yńskiego 15 
A. Jędruch. 9809 
SPRZEDAM domek 3-
izbowy. Młynarska 
101. Wiadomość w 
sklepie. 1271) 

NAUKA 

MASZYNOPIS.'.NIA, 
stenografii, biurowej, 
korespondencji, księ

gowości Kursy St.owa 
rzys.zenia Stenografów 
- Maszynistek. Zapi 
sy: Kilińskiego . 50, 
PiotrkowStka 83. 9805 

OPózNIONYCH -i-zy 
gotowuję do małej 
matury w tempie przy 
śpieszonym od kl. IV 
podstawowej. Nawrot 
13 ~ 8. 

ZAOFIAROWANIE PRACY 
POTRZEBNA pomoc 
domowa. Warunki do
bre. żeromsikiego 31, 
m. 9, dr Gelbairt. 9808 
POTRZEBNA natych
miast samodzielna. JX> 
mocnica domowa. m. 
Piott,kowS1ka 106, m. 5. 

127~ 

ZAGUBIONO 

ZAGUBIONO książecz 
kę Ubezpieczalni Spo
łooz.nej Wolak Helena, 
Stalina 29. . 9812 
BL UZK~ białą, nylo
nową za.gubiono. Z'W'?'ó 
cić za wynagrodze
niem PKWN 5. Inter
nat. 9813 

LOKALE 

POKóJ, kuchnia śród
mieście, zamienię na 
-Qzielnicę ul. Brzeziń
skiej. Oferty ,,Brzeziń 
s\ra". 98!1 
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